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Obraduje XX Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Ocena obecnego stanu partii,
środki służące poprawie

skuteczności jej działania
• Główne kierunki pracy partyjnej w kampanii wyborczej do Sejmu i kampanii

przedzjazdowej • Doskonalenie form i metod działania instancji i POP

WARSZAWA (PAP). W Warszawie rozpoczęło się wczoraj dwu­
dniowe XX plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obrady poświęcone są proble­
mom podnoszenia skuteczności polityczno-organizatorskiej działal­
ności partii.

Obrady otworzył I sekretarz
KC PZPR, gen. armii W. Jaru­
zelski. Poinformował, że w po­
siedzeniu uczestniczą, obok
członków centralnych władz
partyjnych, członkowie Komi­
sji Wewnątrzpartyjnej KC
PZPR, sekretarze KW PZPR

zajmujący się sprawami orga­
nizacyjnymi oraz grupa pierw­
szych sekretarzy organizacji
partyjnych działających w naj­
większych zakładach pracy, w

instancjach podstawowych. O-
becny jest przewodniczący Ra­
dy Państwa — Henryk jabłoń­
ski.

— Chcemy — powiedział W.
Jaruzelski — na obecnym po­
siedzeniu ocenić realistycznie
procesy przeobrażeń, jakie w

partii zaszły i zachodzą, usta­
lić zadania, których realizacja
powinna przynieść postęp. I
sekretarz KC PZPR wyraził
przekonanie, iż zadania jakie
określi obecne plenum, przy­
czynią się do konsekwentnej
realizacji uchwał IX Zjazdu,
spełnią istotną rolę w przygo­
towaniach do X Zjazdu PZPR.

W. Jaruzelski poinformował
o wynikach przygotowań do o-

becnego plenum, wyrażających

Kontroli Partyjnej oraz wyni­
kami samooceny przeprowa­
dzonej w 16 wojewódzkich or­
ganizacjach partyjnych.

Komitet Centralny zaapro­
bował zaproponowany przez
W. Jaruzelskiego porządek
dwudniowych obrad.

Następnie referat Biura Po­
litycznego KC PZPR „Proble­
my podnoszenia skuteczno­
ści polityczno-organizatorskiej

i” wygłosił

się m. in. rezultatami politycz­
nej kampanii sprawozdawczej
PZPR, kontroli przeprowadzę- działalności partii’
nych przed XX P,' un — członek Biura Politycznego, se-

przez Centralną Koir sję Re- kretarz KC PZPR — Tadeusz
wizyjną i Centralną Komisję Porębski.

Skrót referatu Biura Politycznego KC PZPR

wygłoszonego przez TADEUSZA PORĘBSKIEGO
zamieszczamy na str. 3

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja. Jako pierwszy głos za­
brał Czesław Stępień — czło­
nek KC, mistrz w Hucie im,
Nowotki w Ostrowcu Święto­
krzyskim, woj. kieleckie. Na
przykładzie organizacji partyj­
nej swego macierzystego za­
kładu omówił on zadania pra­
cy partyjnej, wskazując na

konieczność zwiększenia liczby
robotników w szeregach PZPR.

Z kolei Adam Bartosiak —I
sekretarz KW PZPR w Płocku
powiedział, że o niedostatecz­
nej pracy ogniw podstawo­
wych partii decyduje często­
kroć zła współpraca z instan­
cjami wojewódzkimi. Stąd też
konieczność podnoszenia na

wyższy poziom działalności or­
ganizatorskiej, inspiratorskiej i

kontrolnej KW.
Kolejny dyskutant Artur

Kwiatkowski — członek KC,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wspólne posiedzenie Prezydium RH m. Krakowa i KR PRON

Realizacja wniosków i postulatów
(Inf. wł.) Wczorajsze, wspól­

ne posiedzenie Prezydium RN
m. Krakowa i KR PRON po­
święcone było realizacji wnio­
sków i postulatów zgłoszo­
nych prze® wyborców w tra­
kcie kampanii wyborczej do
rad narodowych. W całym
województwie zgłoszono oko­
ło 5 tys. wniosków i postula­
tów. Niektóre z nich doty­
czyły spraw ogólnospołecz­
nych, inne miały ułatwić wa­
runki życiowe mieszkańców
gminy czy osiedla. W czasie
kampanii wyborczej do rad
narodowych stopnia podsta­
wowego — według informa­
cji podanej przez dra Jerze­
go Gawlikowskiego z Woje-

wódzkicj Komisji Planowa­
nia — zgłoszono 2679 wnio­
sków, z czego 1339 było o

charakterze społeczno-gospo­
darczym. 229 postulatów zre­
alizowano, 733 przeznaczono
do załatwienia w przyszłej
5-latce, a 200 uznano za nie­
możliwe do wykonania.

Jakie głosy powtarzały się
najczęściej? Postulowano
więcej mieszkań, placówek
oświatowych i służby zdro­
wia, usprawnienie funkcjo­
nowania handlu i komunika­
cji miejskiej.

W ubiegłorocznym planie
założono oddanie 3250 mie­
szkań spółdzielczych. Przeka­
zano 2900, bo nie starczyło

materiałów budowlanych. Od­
dano 5 przedszkoli — z tego
3 wykonano w terminie, a 2
to zaległości z lat ubiegłych.
Wielu wyborców kładło du­
ży nacisk na ochronę środo­
wiska w obrębie aglomeracji
krakowskiej. Z punktu wi­
dzenia interesów gospodarki
narodowej nie jest możliwe
zamknięcie Kombinatu Me­
talurgicznego HiL, można na­
tomiast zmodernizować kilka
największych „trucicieli”.
Niestety, zainteresowane za*
kłady nie podołają temu za­
daniu w -oparciu o własne
fundusze.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Projekt

nowelizacji ustawy
o związkach

zawodowych

Wiedeń

Wokół proponowanych zmian w ustawie

(Inf. wł.) Wczoraj w siedzi­
bie KK PZPR odbyło się
spotkanie szefa Urzędu Postę­
pu Technicznego 1 Wdrożeń —

profesora Konrada Totta z

przedstawicielami środowisk
naukowo-technicznych
kowa. W spotkaniu .

wziął sekretarz KK
Kazimierz Augustynek.

Szef Komitetu Środowisko­
wego Nauki przy KK PZPR

prof. Adam Wierny dokonał

Kra-
udzńał
PZPR

oceny działalności krakow­
skich instytutów naukowych i
ośrodków badawczo-rozwojo­
wych. Jak się okazuje mimo
iż Kraków jest liczącym się
ośrodkiem myśli naukowej i

technicznej, nie najlepiej wy­
gląda wyposażenie naszych in­
stytutów. Aż w 60 do 90
proc, sprzęt jest zużyty, a

aparatura przestarzała. Wnio-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wymiana agentów wywiadu
Jerzy Pawłowski odmówił wyjazdu z Polski

WARSZAWA (PAP). 11 bm.
w rezultacie przeprowadzonej
w Berlinie na moście granicz-
nyin wymiany schwytanych
w Polsce szpiegów CIA, wła­
dze Stanów Zjednoczonych u-

wolniły, skazanego w USA w

1981 r. na karę dożywotniego
więzienia, oficera polskiego
wywiadu resortu spraw we-

wnętrznych kapitana Mariana
Zacharskiege. Wyrok ten ka­
pitan Marian Zacharski od­
bywał w więzieniu o obo­
strzonym rygorze. Amerykań­
skie służby specjalne nakła­
niały go wielokrotnie do zdra­
dy ojczyzny. Oficer wywiadu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasz komentarz

Nie ograniczenie autonomii szkół wyższych,
ale jej racjonalizacja

(Telefonem i Warszawy)

wpłynął do Sejmu
WARSZAWA (PAP). Do

Sejmu wpłynął projekt usta­
wy o zmianie ustawy z 8 pa­
ździernika 1982 r. o związ­
kach zawodowych i niektó­
rych innych ustaw określają­
cych uprawnienia związków
zawodowych. Projekt ten

przekazała Rada Państwa.
Podstawowym założeniem

nowelizacji jest pełniejsze o-

kreślenie roli samorządnego
ruchu zawodowego w obro­
nie praw pracowników i w

rozwijaniu wszechstronnej
działalności dla załóg zakła­
dów pracy i rozwoju kraju,
a także umocnienie pozycji
związków wobec administra­
cji oraz określenie ich funk­
cji w sprawowaniu
nad instytucjami
pracy, wypoczynku
pieczeń społecznych,
również za niezbędne
wanie przewidzianych w u-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nadzoru
ochrony
i ubez-
Uznano

dostoso-

Wizyta min. Stefana Olszowskiego
WIEDEŃ (PAP.) Na zaproszenie federalnego ministra

spraw zagranicznych Austrii Leopolda Gratza, we wtorek
w późnych godzinach wieczornych przybył do Wiednia z

parodniową oficjalną wizytą minister spraw zagranicznych
PRL Stefan Olszowski.

Stefan Olszowski złożył w środą przed południem wizy­
tę kanclerzowi Austrii Fredowi Sinowatzowi. Odbył także

pierwszą roboczą rozmową z ministrem spraw zagranicz­
nych Austrii Leopoldem Gratzem, a następnie przeprowadził
rozmowy w parlamencie.

Genewa

Radziecko-amerykaóskie rokowania

rozbrojeniowe
GENEWA (PAP). W siedzibie radzieckiej misji przy ge­

newskim biurze ONZ odbyło się w środę posiedzenie grup
negocjacyjnych ZSRR i USA do spraw strategicznych zbro­
jeń nuklearnych. Trwało ono prawie 3

podano żadnych szczegółów poza tym,
kiej przewodniczył szef delegacji ZSRR

amerykańskiej John Tower.

i pół godziny. Nie
że grupie radziec-
Wiktor Karpow, a

Rzym

Blisko stu dziennikarzy
krajowych i zagranicznych
zgromadziła wczorajsza kon­
ferencja prasowa w Biurze
Prasowym Rrządu, poświęco­
na omówieniu zaproponowa­
nych zmian w ustawie o szkol­
nictwie wyższym z 4 maja
1982 roku.

Uczestniczący w konferencji
minister szkolnictwa wyższe­
go i na-ufc-i Benon Miśkiewicz
podkreślił w swym wystąpie­
niu, iż wniesiony onegdaj do
Sejmu projekt nowelizacji, za­
prezentowany uprzednio rek­
torom wyższych uczelni, jest
rezultatem nie tyle intencji
samego rządu, ile wynikiem
palącej potrzeby pełnego włą­
czenia szkół wyższych w ak­
tualny nurt życia kraju 1 je­
go potrzeb.

Za nowelizacją — podkre­
ślił minister Miśkiewics —

wypowiedziało się bardzo wie­
lu wybitnych uczonych i pe­
dagogów z wielu ośrodków
akademickich. Oczekiwały jej
również znaczące odłamy pol­
skiego społeczeństwa, zanie­
pokojonego podejmowaniem
w części szkół wyższych prób
wyobcowania się z całokształ­
tu życia kraju oraz rozumienia
autonomii jako niezależności
od wszystkiego i od wszyst­
kich, skutkiem czego niektó­
re uczelnie stawały się tere­
nem działalności sprzecznej z

charakterem naszego naństwa.
Powstało więc pytanie — a

zadawało je sobie wiele śro­
dowisk, w tym również aka­
demickich, czy wolno tolero­
wać nadal wykorzystywanie

ustawy z 1982 y. przeciwko
państwu. Zmusiło to także
władze państwowe do rozwa­
żenia, czy nie należy, choćby
w części, smienić niektóre za­
pisy tego aktu, tym bardziej,
że również działalność nauko­
wo-dydaktyczna prezentowała
w ostatnich latach poziom nie­
zadowalający, co wyrażało się
m. im. w spadku efektywno­
ści prac badawczych, zmniej­
szeniu ilości przewodów dok­
torskich i habilitacyjnych, a

także w wyraźnym obniżeniu,
poziomu pracy dydakityczno-
-wychowawczej. I tak np. tyl­
ko około 30 proc, ogółu stu­
dentów uzyskiwało oceny do­
bre i bardzo dobre, natomiast
aż 70 proc, oceny dostateczne.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Bank tekstów

Sprzedać

(Dalekopisem
z Poznania)

Na Targach Międzynarodo­
wych w Poznaniu — jakże
mogłoby być inaczej — znaj­
dują się ci, którzy chcą
sprzedać i tacy, którzy za­
mierzają coś kupić. Nie ma

tu jednak czegoś, co przypo­
minałoby znany nam w kra­
ju rynek producenta, tu ża­
den handlowiec nie biega za

towarem. Odwrotnie, jeśli
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Agca potwierdza plany zamachów

na Burgibę, Mintoffa i Wałęsę
RZYM (PAP). Ali Agca, odbywający karę dożywotniego

więzienia za próbę, zamordowania papieża, zeznawał w środę
znowu jako świadek oskarżenia w procesie domniemanych
współuczestników zamachu i kolejny raz plątał się w swych
własnych kłamstwach, zaprzeczeniach i zaprzeczeniach za­
przeczeń.

Opowiadając o swej działalności terrorystycznej przed za­
machem na Jana Pawia II, neofaszysta turecki powtórzył
kłamstwo, które najpierw przedstawił w śledztwie, a na­
stępnie wycofał, iż na polecenie Bułgara Żeljo Wasilewa

przygotowywał pod koniec r. 1980 zamach bombowy na pre­
zydenta Tunezji Habiba Burgibę i ówczesnego premiera
Malty Dorna Mintoffa. Tym razem Agca zmienił jednak naro­
dowość i imię swego domniemanego wspólnika w Tunisie.
W śledztwie mówił, że był to „Bułgar John”, a w środę
oświadczył, że chodzi o Ahmeda, który „przedstawił się jako
Syryjczyk, ale nie był Syryjczykiem”.

Agencja Reutera przypomina, że o zamiarze zamordowania

niektórych przywódców światowych Agca mówił mętnie rów­
nież podczas procesu latem 1981 roku, ale wymienił wtedy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czyn społeczny
Powraca sprawa czynów społecznych.

Zresztą trudno powiedzieć czy, są to

powroty. W wielu rejonach kraju, a

na wsi w szczególności nigdy nie było
żadnych odchodzeń do wspólnego wysił­
ku dla wspólnego dobra. Alg był taki o-

kres, w którym obśmiewano wiele bar­
dzo nawet pożytecznych działań i ten los
podzieliły generalnie czyny społeczne.

Podzieliły go, dlatego, że nie zawsze

cenną ideę potrafiono uchronić przed
śmiesznością. Myślę, że dzisiaj, kiedy się
na nowo przywraca właściwy sens i wła­
ściwą ocenę wspólnego, często spontani­
cznego działania, warto przypomnieć to,
co' kiedyś powodowało wypaczenie tej
słusznej idei i nie dawało satysfakcji z

poniesionego wysiłku.
Zatem czym nie powinien być czyn

społeczny? Przede wszystkim nie może
to być praca za leniucha. Inaczej mówiąc
skrzykiwanie ludzi, by wykonali to, *a
co wzięło już pieniądze przedsiębiorstwo,
do którego obowiązków należy praca
zgodna z pierwotnym zleceniem. Klasy­
czny przykład to tzw. mała architektura
na nowych osiedlach, wszelkiego rodzaju
prace porządkowe i kosmetyczne, mie­
szczą się w harmonogramie i... kosztory­
sie całej budowy. Często zamiast egze­
kwować kompleksowe wykonanie, mobi­
lizuje się mieszkańców do czynu społe­
cznego. A ci, nawet jeśli coś robią, to
z pełną świadomością, że kto inny wziął
pieniądze, a kto inny musi wykonać pra­
cę.

Inny rodzaj powszechnych w minio­
nym okresie czynów — tzw. zaplanowa­
ne. Otóż planowano świadomie niższe
wyniki np. roczne, aby to odpowiednim
momencie podjąć zobowiązanie „ku czci”
lub „z okazji” które faktycznie było ni­
czym innym jak zrobieniem tego, do cze­
go od początku istniały wszystkie warun­
ki.

W kategorii planowanych czynów były
i te szczególnie szkodliwe. Polegały na

manipulowaniu ludzkim entuzjazmem dla
uzyskania określonych partykularnych
celów. Chodzi mi tu o tzw. zaczepianie
git o plan. Mobilizowano lokalne społe­
czności do podjęcia w czynie społecznym
inwestycji, której rozmiary z góry prze­
sądzały iż w taki sposób nie da się jej
zakończyć. Ale przecież nikt nie ehciał
jej prowadzić w czynie społecznym. Cho­
dziło tylko o zaczęcie, wykonanie niektó­
rych niefachowych robót a potem nale­
żało głośno krzyczeć o zagrożeniu zmar­
nowania ludzkiej inicjatywy, społecznego
wysiłku itp. Stawiano władze wyższego
szczebla wobec dylematu, albo zniweczyć
społeczny trud, albo wstawić rozpoczęty
obiekt do planu z wszystkimi konsekwen­
cjami rozszerzania frontu inwestycyjne­
go.

Każde z tych działań, choć pozornie
szlachetne i godne uznania w praktyce
okazywało się najzwyczajniej w śmiecie
działaniem niepotrzebnym, lub wręcz
szkodliwym.

Myślę, że o tym powinno się pamiętać.
1 mają ten obowiązek nie tylko inicja­
torzy społecznych wysiłków ale przede
wszystkim ich uczestnicy, bowiem zbyt
wysoka jest stawka każdego społecznego
wysiłku, by pozwolić sobie nawet na cień
wątpliwości co do słuszności wspólnego
przedsięwzięcia.

Z czynu społecznego musi autentycznie
coś przybywać dla kraju, dla społeczeń­
stwa. I musi to być w pełni widoczne,
aby satysfakcja też była pełna.

Ożywają na nowo czyny społeczne.
Trzeba je pielęgnować i chronić, bo lu­
dzi można zawsze przekonać do większe­
go, dodatkowego wysiłku jeśli ukaże im
się sens takiego działania. I jeśli go za­
akceptują, uwierzą. Jeśli będą widzieli,
że tworzą coś nowego, a nie dmią całą
parą w gwizdek. Aby tylko było głośno.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

I scenariuszy
Krakowska „Estrada”

stawia na ambitne

spektakle

(Inf. wł.) Setki tysięcy wi­
dzów uczestniczących rokrocz­
nie w imprezach estradowych
mogą naocznie stwierdzić po­
głębiający się kryzys tej for­
my masowej rozrywki, popu­
larnej zwłaszcza od czasu, gdy
prawie zupełnie zniknęła ona

z ekranu telewizyjnego. Jed­
ną z przyczyn owego kryzy­
su jest, brak dobrych, am­
bitnych tekstów estradowych.
Dlaczego zaś ich brak — o

tym móiwiono na zakończo­
nym właśnie w Myślenicach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś Lafkonik

odbierze

swój tradycyjny

haracz

Proces wyższych oficerów tajnych służb

(Inf. wł.) O ile pogoda do-
pisze o godz. 18 w Rynku
Głównym krakowianie będą
mogli podziwiać spryt, dow­
cip i kondycję fizyczną (tak,
strój jest bardzo ciężki) gro­
źnego Tątąrzyną. Jak co roku
władze miasta „sypną” co nie­
co do lajkonikowej kiesy, bo
jak tradycja każę haracz mu­
si być od władz miasta ode­
brany. W ten sposób, harcami

Lajkonika rozpoczną się Dni
■Krakowa 1985. Jakie będą zo­
baczymy, a póki co wróćmy
do historii, z której ocalał
piękny, barwny, typowo kra­
kowski element jakim jest
w naszej kulturze obecność
Lajkonika. Zygmunt Gloger tak
o nim pisał: „Wódz tatarski,
harcując w tą i ową stronę,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Wega-I“ pokonała 500 min kilometrów

Radzieckie aparaty kosmiczne

badają powierzchnią i atmosferę Wenus
MOSKWA (PAP). Automa­

tyczna stacja międzyplanetar­
na „Wega-1”, która wystarto­
wała 15 grudnia ub. roku,
dotarła w pobliże Gwiazdy
Porannej i pomyślnie zreali­
zowała pierwszy etap mię­
dzynarodowego projektu „We­
nus — kometa Halleya”.
Wysłany ze stacji lądownik
przekazał na Ziemię ważne

informacje naukowe, zaś son­
da balonowa kontynuuje lot
w atmosferze planety.

Wydarzenia, na które nau­
kowcy 9 krajów — uczestni­
ków projektu — czekali pół
roku, rozpoczęły się 9 bm. W
tym dniu stacja „Wega-1”, po
pokonaniu ok. 5Ó0 min kilo­
metrów, zbliżyła 'się do są­
siadki Ziemi w systemie sło­
necznym. Zgodnie z progra­
mem, odpalony ze stacji a-

parat lądujący pomknął na

spotkanie z Wenus.
11 bm. o 6.00 czasu mos­

kiewskiego, przy drugiej

prędkości kosmicznej, wyno­
szącej ok. 11 km/sek, apa­
rat lądujący wszedł w gęstą
atmosferę wenusjańską. Na­
stąpiło to na wysokości 125
km nad powierzchnią plane­
ty. Nawiasem mówiąc, z u-

wagi na odległość wynoszącą
ponad 100 min kilometrów,
wszystkie sygnały radiowe
docierały na Ziemię z opóź­
nieniem prawie 6 minut.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

RZYM (PAP). W środę rozpoczął się w Rzymie proces gru­
py wyższych oficerów włoskiej wojskowej służby informa­
cji i bezpieozsństwa (SISMI). Na ławie oskarżonych zasiedli:

były zastępca dyrektora SISMI, generał L. Musumecci i je­
go najbliżsi współpracownicy — pułkownicy G. Belmonte i
8. D. 'Eliseo oraz kapitan V. Artingelli.

Wszystkim zarzuca się bezprawne przechowywanie i prze­
wóz broni oraz materiałów wybuchowych, związki z mafią,
udział w działalności loży masońskiej P-2 i celowe gmatwa­
nie śledztwa w sprawie wybuchu na dworcu kolejowym w

Bolonii, zorganizowanego przez neofaszystów w sierpniu 1980
roku. W wyniku zamachu zginęło wtedy 85 osób, a ponad
200 zostało rannych.

Bejrut

Porywacze wysadzili samolot w powietrze
. BEJRUT (PAP.) Porywacze uprowadzonego we wtorek
samolotu jordańskiego w środę uwolnili w Bejrucie wszyst­
kich znajdujących się na pokładzie pasażerów i około godz.
14.03 czasu lokalnego wysadzili maszynę w powietrze.

Po wysadzeniu i ostrzelaniu samolotu z broni maszynowej
porywacze „zniknęli na pobliskim przedmieściu Bejrutu”.

Morris Plain

Zgon Karen Ann Guinlan po 10 latach śpiączki
WASZYNGTON (PAP.) W nocy, z wtorku na środę w do­

mu opieki w Morris Plain, stan New Jersey, zmarła 31-
letnia Amerykanka Karen Ann Quinlan. Jej przypadek wy­
wołał olbrzymie zainteresowanie opinii publicznej, świata

medycznego, wszedł do historii amerykańskiego sądownic­
twa,

Karen Ann Quinlan od dziesięciu lat żyła nie odzyskując
przytomności. 15 kwietnia 1976 podczas przyjęcia urodzino­
wego u przyjaciół, po wypiciu alkoholu, a przedtem za­
żywszy zbyt dużą ilość lekarstw, zapadła ona w śpiączkę.

W beznadziejnym stanie przewieziona została na oddział

intensywnej terapii, gdzie po nieudanych próbach ratowa­
nia podłączono ją do urządzeń sztucznego oddychania. Kie­
dy lekarze stracili wszelką nadzieję, rodzice dziewczyny,
kierując się chęcią zaoszczędzenia jej dalszych cierpień,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Agca potwierdza plany zamachów

na Burgibę, Mintoffa i Wałęsę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie tylko Habiba Burgibę, lecz również królową W. Brytanii
Elżbietę.

W trakcie zeznań środowych terrorysta turecki po­
wtórzył także absurdalne oskarżenie, Iż Sergej Antonow,
pracownik bułgarskich linii lotniczych w Rzymie i inni Buł­
garzy, polecili mu zamordować Lecha Wałęsę podczas jego
wizyty we Włoszech w styczniu 1981 roku. Agca przygoto­
wał rzekomo plan zgładzenia. Wałęsy z pomocą zdalnie ste­
rowanego samochodu naładowanego materiałami wybucho­
wymi. Zamachowi zapobiegł jakoby pewien anonimowy in­
formator, który doniósł o spisku policji włoskiej, wobec cze­
go „zrezygnowano z tego planu”.

Sprawozdawca BTA informuje, że przewodniczący sądu
rzymskiego Severino Santlapichl ujawnił w środę, iż podczas
przesłuchań Agcy w ri 1982 okazało się, iż był on ha usłu­
gach tureckich tajnych służb. Agca zeznał wówczas, że służby
te pomogły mu w ucieczce z więzienia tureckiego, w któ­
rym siedział za zamordowanie liberalnego dziennikarza Ipek-
ciege, albo przynajmniej o tej ucieczce Wiedziały.

Zgon Karen Ann Ouinlan po 10 latach śpiączki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zwrócili się do sądu z wnioskiem o wyrażenie zgody na od­
łączenie urządzeń utrzymujących córkę przy życiu. Krok
rodziców oraz wyrok Sądu Najwyższego stanu New Jersey,
który potwierdził praktycznie prawo osób nieprzytomnych
do śmierci, wywołały poruszenie opinii światowej.

W maju 1976 roku urządzenia wspomagające zostały od­
stawione, jednakże Karen Ann Quinlan — wbrew wszelkim
oczekiwaniom lekarzy nadal żyła; żyła w stanie określo­
nym jako „chroniczna wegetacja".

Dziś Lajkonik odbierze

swój tradycyjny haracz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bije ludzi buławą z sierści i
zmusza do ucieczki, spotkaw-
szy włóczków, gdy ci zatoczą
nad nim trzykrotnie propo­
rzec z orłem, uważa się za

zwyciężonego. Wrzawa i po­
płoch na wszystkie strony
znamionują obroty Tatarzyna,
który łączy się na powrót z

włóczkami i na ich czele z po­
wagą wodza powraca na

Zwierzyniec. Zwyczaj powyż­
szy jak niesie podanie ludowe,
powstał na pamiątkę zwycię­
stwa, odniesionego nad Tata­
rami przez mieszczan krakow­
skich, w którem rybacy czyli
flisacy z przedmieścia Zwie­
rzyńca zaszczytny mieli u-

Wymiana agentów wywiadu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PRL wytrwał w swej patrio­
tycznej postawie, zdecydowa­
nie odrzucając wszelkie na­
mowy i oferty współpracy.,

W drodze wymiany strona

polska przekazała 5 szpiegów
amerykańskich: Bogdana Wa­
lewskiego skazanego w 1982 r.

na 25 lat więzienia; Jacka
Jurzaka skazanego w 1984 r.

na 25 lat więzienia; Norberta
Adamaschka skazanego w 1984
r. na 15 lat więzienia; Leszka
Chrósta skazanego w 1980 r.

3-LETNIEGO jamnika, wielokrot­
nego złotego medalistę, reproduk­
tora — sprzedam. Nowym Sącz,
tel. 238-35, 224-90, czwartki, piątki,
W godz. 8—13. . S-66040

MŁOCARNIĘ MSC-T, prasę —

sprzedam. Kraków, ul. Zamojskie­
go 1/5. g-69051

DOM letni murowany z łazienką
oraz gręplarkę — sprzedam. Wia­
domość: Nowy Sącz, tel. 207-50.

g-69226
FIATA 125p, po wypadku z przy­
znaną karoserią — sprzedam. Dy­
wizjonu 303 43/30, po 17. g-69091

g-69091

KAROSERIĘ Skody 105 w bardzo
dobrym stanie — sprzedam. Ska­
wina, ul. Słoneczna la/22. g-68809
WYTWÓRNIA Kosmetyków „He-
an” — Andrzej Gocman — za­
trudni pracownice w' zakładzie
produkcyjnym w centrum Wieli­
czki. Chałupnictwo wykluczone.
Zainteresowane osoby prosimy o

zgłoszenie się w biurze firmy
Kraków, ul. Prosta 38, w godz.
od 9—11 . g-69047
DOSTAWCZY Robur, diesel, no­
wy — sprzedam. Bochnia, Wlśni-
cka 19. g-68899

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIĄ INWALIDÓW
„WINYL” W KRAKOWIE

ul. Basztowa 18

zatrudni zaraz
KIEROWNIKA

Działu Ekonomiki i Płac

na bardzo korzystnych warunkach

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych Kraków, ul. Basztowa 18, teł. 22-96-44, 22-95-22.
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ZARZĄD BUDOWLANO MONTAŻOWY NR 1

PRZEDSIĘBIORSTWA
INWESTYCYJNO-REMONTOWEGO

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „NAFTOBUDOWA” ;

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
na terenie m. Krakowa E

<> cieśli

murarzy —

zbrojarzy —

pracowników niewykwalifikowanych
Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom produkcyj- =

nym zakwaterowanie, posiłki profilaktyczne, wczasy s

oraz kolonie i obozy d<la dzieci. —

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za- S
trudnieria, Płac i Eksportu Kraków-Batowice, tel. £
11-92-22, wewn. 56. £

Dojazd autobusem nr 250 z Dworca Wschodniego do E

„Agromy”. r
S

S
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dział. Dzieje znają istotnie
takt podobnego zwycięstwa
przy bramach miasta roku
1288, za co Leszek Czarny
idąc za jednomyślną radą pa-
nóio uwolnił Kraków od ceł
rozmaitych”.

Towarzyszymy więc Lajko­
nikowi kultywując z nim tę
piękną tradycję. Zacznie swo­
je harce o godzinie 14. i od
klasztoru Norbertanek przej­
dzie wraz ze swoją świtą u-

licami: Kościuszki, Zwierzy­
niecką, Franciszkańską, Gro­
dzką, by wreszcie na estradzie
w Rynku Głównym wypić
puchar wina, odebrać haracz
i klucze od bram miasta.

(or)

na 25 lat więzienia; Jerzego
Pawłowskiego skazanego w

1976 r. na 25 lat więzienia. U-
wolnięnie nastąpiło w ramach
wielostronnej akcji wymien­
nej.

Jerzy Pawłowski w trakcie
wymiany,, pomimo nacisków
funkcjonariuszy USA, odmó­
wił oddania się w ręce władz
amerykańskich i zdecydował
się na powrót do kraju. Rada
Państwa PRL zastosowała
wobec Jerzego Pawłowskiego
akt łaski polegający na daro­
waniu mu reszty kary.

ROBOT kuchenny KM-I, produk­
cji NRD — sprzedam. Tel. 37-
-22-11, pokój 1000 A. g-89049
POLONEZA nowego — kupię. Tel.
86-11-75. g-88773
NAMIOT 5-osobowy, x tropikiem
— sprzedam. Tel. 34-38-30, po 18.

g-B8807
FIATA 125p, Ż—4-l»tnlego, stan
bardzo dobry — kupię. Gorlice,
skrytka pocztowa 43. g-89079

Ślusarza i pornos — przyjmie
pracownia w Krakowi*, Błasiak,
ul. Karmelicka, 25. g-89113

NOWĄ młocarnię „Warmlanka”
— sprzedam. Stopa, Wieniec 89,
gmina Gdów. g-0919Ó
ŁUCZNIK, wieloczynnościową —

sprzedam. Tel. 11 -19-55 . g-89193
FIATA 131 Supermlraflorl, diesel,
1979 — sprzedam. Tel. 11 -21-24.
8—11. g-68808

Realizacja wniosków
i postulatów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) — wiceprzewodniczący RK

„Musimy być nieustępliwi, PRON sugerował, aby w

ale żądania należy stawiać przygotowanym . programie
rozsądnie” — powiedział wyborczym zapisać sposób
Apolinary Kozub, przewód- realizacji postulatów. Jan
niczący RN m. Krakowa. Nowak — wiceprezydent
Radny Jan Piotrowski pro- m. Krakowa poinformował,
ponował, żeby realnie oceniać że mimo upływu niespełna 1
możliwości wykonania inwe- roku zrealizowano już ponad
stycji w czynie społecznym, 50 proc, zgłoszonych postu-
gdy brakuje podstawowych latów. Kazimierz Groń —

materiałów. Jan Kucharski kierownik Wydziału Organi­

Sprzedać - kupić
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
■ktoś ma coś do zaoferowa­
nia, musi się dobrze natru­
dzić, aby przynajmniej zain­
teresować ewentualnych klien­
tów swoim towarem. Ist­
nieje wszakże zdecydowana
przewaga podaży nad popy­
tem, wynikająca również
stąd, żę w gospodarce świa­
towej, przeżywającej od pe­
wnego czasu recesję, nadal
istnieje słabsze zainteresowa­
nie zakupem wszelkiego ro­
dzaju dóbr inwestycyjnych.
Stąd właśnie więcej sprzeda­
jących niż kupujących. Nie
brak również przypadków
przypominających nasze in­
dywidualne zachowania, by­
łoby nam niejedno bardzo
potrzebne, ale po prostu nas

na to nie stać.
■Cóż więc z togo, że w Po­

znaniu „kłują” w oczy Po­
laków różne marki samocho­
dów osobowych, czy wielu
innych dóbr, skoro w obec­
nej sytuacji naszego państwa
musi się myśleć o innych,
pilniejszych i ważniejszych
potrzebach. Nie oznacza to

jednak wcale, iż uniknie

Radzieckie aparaty kosmiczne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) że po łagodnym wylądowaniu powoduje tak szybki obrót

na powierzchni Wenus. atmosfery, dlaczego ma on

Na komendę , z Ziemi kula Inne zadanie powierzono tylko jeden kierunek — ze

osłony ochronnej podzieliła sondzie balonowej, z którą wschodu na zachód? W u-

się na dwie części. Górna naukowcy wiążą wielkie na- dzieleniu odpowiedzi na te i
półkula ze spadochronem dzieje. Eksperyment z nią inne zagadkowe pytania po-
wraz z sondą balonową od- jest pierwszy tego rodzaju może właśnie sonda balonowa,
dzieliła się od lądownika. w praktyce światowej i u- W trakcie obniżania się
Każdy z dwóch bloków, któ- ważany jest za całkowicie kulista powłoka balonu o

re dotychczas stanowiły jed- nowy kierunek w badaniu średnicy 3,4 metra napełniła
,ną całość, rozpoczął samo- planet. Dzięki niemu nau- się helem i na wysokości ok.
dzielną pracę. Podczas trwa- kowcy liczą na uzyskanie 54 kilometrów sonda rozpo-
jącego godzinę opuszczania odpowiedzi na pytania, któ- częła dryfowanie przewidzia-
się, najpierw na spadochro- rych rozszyfrowanie jest nie- ne na 24—48 godzin Oczeku-
nie. a ■następnie na osłonie możliwe przy pomocy lądów- je się, że w tym czasie po-
aerodynamicznej, aparatura ników. Przeprowadzone przez kona ona nad Wenus trasę,
lądownika mierzyła tempera- stacje radzieckie i amerykań- wynoszącą przeszło 1/4 jej
turę, ciśnienie, zawartość wo- skie badania atmosfery We- równika. Wraz z radiotele-
dy w chmurach; badała jak nus potwierdziły niezwykłe skopami radzieckimi, infor-
pochłaniane i rozpraszane jest zjawisko — obracanie się ca- macje z sondy odbierają sta­
ły nich światło, analizowała łej widzialnej warstwy chmur cje położone w USA,

’ Au-
skład gazowy atmosfery. Ba- wokół planety z szybkością stralii, Hiszpanii 1 innych
dania były kontynuowane tak- 100 metrów na sekundę. Co krajach.

GDAŃSK (PAP). W dzie­
wiątym dniu procesu przeciw­
ko Bogdanowi Lisowi, Ada­
mowi Michnikowi i Włady­
sławowi Frasyniukowi przed
Sądem Wojewódzkim w Gdań­
sku zabrali głos obrońcy o-

skarżonych.
Adwokaci broniący W. Fra-

syniuka, polemizując z tezami
aktu oskarżenia, stwierdzali,
iż oskarżony w istocie nie na­
leżał do tzw. Tymczasowej
Komisji Koordynacyjnej. Wąt­
pliwe są dowody na to —

wskazywali — iż w toku spot­
kania 13 lutego br. rzeczywiś­
cie omawiano szczegóły przy­
gotowanej na 28 lutego akcji
protestacyjnej. Zresztą nie do­
szło do niej — mówili — bo­
wiem trzy dni wcześniej takie
planowane działania l____
odwołane. Organizatorem spot­
kania nie był — zaznaczali —

oskarżony Lis, ale Lech W.,
który potwierdzi! to przed są­
dem. Przy tym wszystkim, w

krótkim czasie niespełna go­
dziny 1 tak nie byłoby możli­
we omówienie wszystkich
szczegółów organizacyjnych
takiej akcji.

Obrońcy postulowali,
sąd uwzględnił wszystkie
koliczności przemawiające
i przeciw oskarżonemu, gdyż
niewątpliwie wyrok, jaki za­
padnie w tej sprawie wywoła
znaczny rezonans społeczny.

Wiele miejsca obrońcy po­
święcili charakterystyce oskar­
żonego Frasyniuka. W tym
kontekście odnieśli się do —

Jak to powiedzieli — powiela­
nych o oskarżonym opinii, iż

jest to człowiek, który zajmu-

aby
o-

za

Być może, powinienem za­
cząć od deklaracji, powiem
jednak tylko, że czytam każ­
dy numer „Polityki” od tzw.
deski do deski, /zaczynając
zwykle od ostatniej strony.
Tym razem (Polityka nr 20)
tytuł felietonu zabrzmiał
wielce obiecująco: Dom opie­
ki. „Mam wrażenie, że żyjemy
wszyscy w jednym dużym do­
mu opieki” - — rozpoczyna
Daniel Passent. — Aha, bę­
dzie o producentach, którym
kierownictwo naszego wiel­
kiego Domu Opieki dopłaca
do interesu, podczas gdy in­
ne kierownictwa robią na

podobnych producentach in­
teresy jak to się mówi — ko­
kosowe. Niestety, pomyliłem
się. Byłamowa o jednym tylko
— choć nie wątpię, że najpo­
ważniejszym — pensjonariu-
szu-darmozjadzie: „...dzien­
nikarko gołębiego serca ro­
ni łzy nad krakowską or­
kiestrą symfoniczną Polskie­
go Radia, na której utrzyma­
nie brak pieniędzy, a biedni
muzycy mają chude pensyj-

sią podjęcia rozstrzygnięć w

sprawie dalszych losów na­
szej motoryzacji, jakkolwiek
w Poznaniu na ten temat

jest nadal cicho.
Mówiąc jednak o proble­

mach sprzedać—kupić, nara­
sta ożywienie, prowadzone
są rozmowy między przed­
stawicielami poszczególnych
firm Wschodu i Zachodu, a

także podpisywane są pierw­
sze kontrakty. Nie jest istot­
ne, że negocjacje zaczęły się
wcześniej i trwały gdzie in­
dziej, ale staje się ważne, że
tu właśnie, w Poznaniu —

dochodzi do ich sfinansowa­
nia.

I tak spółka handlu zagra­
nicznego „Metaleksport”
sprzeda do Związku Radzie­
ckiego Sprzęt, obrabiarki i o-

przyrządowanie za blisko 7
miliardów zł, a do Bułgarii
— obrabiarki za prawie 800
milionów zł. „Centrozap”
podpisał umowę z kontrahen­
tami z NRD na zbudowanie
w tym kraju wytwórni elek­
trod węglowych. Do kontrak­
tu włączona jest także sprze­
daż polskiej technologii. „Po-

W procesie gdańskim

Obrońcy wnoszą o uniewinnienie

je się tylko działalnością prze­
ciwko państwu, uchyla się od

pracy, spiskuje. Obrona na­
wiązała też do procesowej za-

_ sady domniemania niewinnoś-
łt_ ci oskarżonego, oceniając z

tych pozycji zebrane w proce­
sie materiały dowodowe. Bro­
niący W. Frasyniuka adwoka­
ci zwracali też uwagę sądu, iż

oskarżony znajduje się w sy­
tuacji, w której — po ewen-

zostały dualnym skazaniu — musiałby
odbyć także darowaną mu na

mocy amnestii część orzeczo­
nej wcześniej wobec niego ka­
ry pozbawienia wolności. W
konkluzji obrońcy wnieśli o

uniewinnienie W. Frasyniuka.
Obrońcy oskarżonego Mich­

nika nawiązali do jego zapo­
znawania się z aktami spra­
wy, twierdząc, iż nie było po­
trzeby przyspieszania tych
czynności. Śledztwo w niniej­
szej sprawie i tak toczyło się
szybko. Jako przykład poda­
wano, Iż A. Michnik podczas
śledztwa w sprawie KOR
zaznajamiał się z aktami przez
pół roku. Obrońcy polemizo­
wali również z ustaleniami
zawartymi w notatce charak­
teryzującej Michnika. Jeden z

adwokatów przytoczył szereg
pozytywnych opinii o tym
oskarżonym, jakie wyrażali
polscy i zachodni intelektua-

ki. To wszystko smutna

prawda, ale ani słowa o tym
skąd ma Radiokomitet wziąć
16 min zł — bagatela — na

orkiestrę, zwłaszezza kiedy
jest kryzys (a może go nie
ma?) i sale Filharmonir świe­
cą pustkami. I oczywiście
ani słowa w artykule o tym,
żeby wszyscy podnieśli się z

krzeseł, ruszyli w Polskę za­
robić parę groszy. Może naj­
pierw za darmo wymyślić ja­
kiś program dla telewizji i
zaoferować go już za pienią­
dze, może założyć kursy lub
wręcz szkółkę dla zdolnej
muzycznie młodzieży lub
starszych hobbystów, może —

o zgrozo — zagrać na depta­
ku w Krynicy albo na Kru­
pówkach, może parę groszy
dałby przemysł albo wojsko,
gdyby im zagrać, może po­
dzielić się na grupy i zniżyć
się do zagrania w jakimś ho­
telu Orbisu, albo zapropono­
wać koncert na kongresie
uczon; "h z całego świata, a

dopiero później
’

!ńec.~o rem

wrócić do Radiokomitetu”.

zacyjnego KK PZiPR przypo­
mniał zebranym o odpowie­
dzialności działaczy partyj­
nych i społecznych wobec
wyborców. Red. Olgierd Ję-
drzejozyk — członek Prezy­
dium RK PRON — domagał
się rygorystycznego prze­
strzegania podjętych uchwał
i postanowień.

W posiedzeniu wzięli udział
m. in.: Andrzej Kujawski z

Wydziału Polityczno-Admini­
stracyjnego KC PZPR, Ja­
nusz Kusztelak — kierownik
Wydziału Administracyjnego
KK PZPR, Ryszard Zieliński
—- przewodniczący RK PRON,
Mieczysław Nowakowski —

sekretarz KK ZSL, Artur
Bęben — wiceprzewodniczą­
cy KK SD. (gp)

limex-Cekop” zbuduje w

Związku Radzieckim fabrykę
•kwasu siarkowego o wydaj­
ności 300 tys. ton za 2,5 mi­
liarda zł. Przedsiębiorstwo
„Elektrim” podpisało z ra­
dziecką centralą „Techno-
prom” urnowe na dostawę
do Polski części zamiennych
do turbin. Sprowadzimy tak­
że z ZSRR urządzenia na

wyposażenie budującego się
w Warszawie metra.

Ponadto „Centrozap” pod­
pisał kontrakt z firmą „Sand-
vik Process Systems” ze

Szwecji na zakup walców do
przemysłu hutniczego.

Temperatura handlowa

targów wprawdzie nie jest
jeszcze taka jak w latach
siedemdziesiątych, ale skala
kontaktów handlowych świad­
czy o tym, że ruch w inte­
resie trwa całą dobę. Zagra­
niczni handlowcy pilnie śle­
dzą ostatnie rozmowy poli­
tyczno-gospodarcze Polski z

RFN i Japonią. Firmy wielu
krajów spodziewają się bo­
wiem, że następstwem tych
spotkań, wcześniej czy póź­
niej, będą żywsze kontakty
handlowe.

TADEUSZ STEC

liści, cytując również fragment
jednej z prac A. Michnika. Je­
go samego określił jako inte­
lektualistę wybitnego.

Oskarżony Michnik — za­
znaczali obrońcy — nie pełnił
żadnych funkcji kierowniczych
w TKK, w ogóle nie był człon­
kiem tej organizacji, a jego
działalność nie wyczerpuje
znamion przestępstwa z arty­
kułu 278 kodeksu karnego.
Była bowiem prawnie oboję­
tna.

Obrońcy analizowali również
prawna aspekty strajku i jego
organizowania, odwołując się
m. in. do przepisów ustawy o

związkach zawodowych. W za­
kończeniu adwokaci broniący
A. Michnika wnioskowali o je­
go uniewinnienie.

Pozornie może się wyda­
wać, iż sprawa niniejsza nie
jest skomplikowana ani pra­
wnie ani faktycznie — stwier­
dził z kolei jeden z obrońców
oskarżonego Lisa. Głębsza ana­
liza aktu oskarżenia — powie­
dział — zaprzecza jednak ta­
kiej ocenie. Wychodząc z tego
założenia obrońcy wykazywa­
li i omawiali szereg problemów
natury prawnej występują­
cych w rozpoznawanej spra­
wie, takich jak różnice mię­
dzy związkiem tajnym a zale­
galizowanym, konsekwencje

Króliki w krakowskiej
orkiestrze symfoniczne/?

Potem jest już o hodowa­
niu królików na balkonie,
prywatnych farmach („rów­
nież Reagan...”), sadach pod
Grójcem, dojeniu krówek i
temu podobnych pożytecznych
(by nie rzec — zbożnych) za­
jęciach, których przebogatą
listę przedstawia felietonista.

Osobiście doradziłbym jesz­
cze rozparcelowanie orkiestry
na trzydzieści kapel wesel­
nych lub podwórkowych, za­
miatanie rynku lub dorabia­
nie w zakładach „Szadkow­
skiego” czjr Hucie im. Lenina,
które — jak wiadomo — cier­
pią na chroniczny brak rąk
do pracy. Nie chodzi wszela­
ko o licytowanie się na po­
mysły z felietonistą „Polity­
ki”.

Daniel Passent strzelił i
trafił — idealnie w płot: oto

orkiestrowym leniuchom nie

Projekt

nowelizacji ustawy
o związkach

zawodowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stawie zasad tworzenia zwią­
zków do praktyki ostatnich
lat. Projekt nowelizacji zmie­
rza też do zwiększenia o-

chrony trwałości stosunku
pracy działaczy związkowych
pochodzących z wyboru oraz

do stworzenia lepszych wa­
runków działania zakłado­
wym organizacjom związko­
wym.

Proponuje się m. in. usan­
kcjonowanie w ustawie stru­
ktury ogólnokrajowych or­
ganizacji związkowych (fede­
racje lub jednolite związki
zawodowe) oraz dopuszczenie
do tworzenia zwązku zawo­
dowego w przedsiębiorstwie
wielozakładowym i w zakła­
dzie pracy, przy czym zasa­
dą ma być, że zakładowa or­
ganizacja związkowa jest
podstawowym ogniwem każ­
dego związku.

Przewiduje się utrzymanie
w okresie, którego termin o-

kreślj Rada Państwa, posta­
nowienia, zgodnie z którym
w zakładzie pracy działa je­
dna organizacja związkowa.

Bank tekstów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pierwszym tego typu ogólno­
polskim spotkaniu młodych
twórców, ludzi piszących dla
estrady i kabaretu. W trakcie
spotkania, które zorganizowa­
ła krakowska„Estrada”, a któ­
remu przewodniczył Jonasz
Kofta poruszono wiele zagad­
nień tej, znajdującej się w

niebezpiecznym impasie, twór­
czości literackiej. Że scen i
estrad zniknęły ambitne mo­
nologi, skecze, blackauty, do­
bre teksty konferansjerskie.
Ich pisanie jest po prostu
nieopłacalne. W dodatku nag­
minne stają się. wypadki pla­
giatów cudzych tekstów, spi­
sywanych z taśm magnetofo­
nowych. Słabość proponowa­
nych aktorom tekstów powo­
duje, iż wielcy i uznani wy­
konawcy unikają estrad. Brak
również pomysłów na scena­
riusze wielkich widowisk e-

straaowych, organizowanych
prawie z reguły na zasadzie
„składanki”.

Uczestnicy spotkania zgło­
sili szereg projektów scena­
riuszowych i tematycznych.
Jak poinformował dyrektor
krakowskiej „Estrady” znany
twórca telewizyjny Włodzi­
mierz Gawroński, przy firmie
tej utworzony zostanie swoi­
sty „bank tekstów i scena­
riuszy”. Podjęte zostaną rów­
nież starania o wydawanie
periodyku, poświęconego
sprawom twórczości estrado­
wej. (z)

tzw. kumulatywnej kwalifika­
cji czynów przestępczych itp.
Oskarżony Lis — zaznaczali
broniący go adwokaci — nie
należał do Tymczasowej Ko­
misji Koordynacyjnej, mógł
natomiast spotykać się z róż­
nymi ludźmi, także i po dniu
25 stycznia br. a więc po swo­
jej rozmowie z funkcjonariu­
szami MSW. Obrońcy zakwe­
stionowali wartość dowodową
taśmy magnetofonowej, na któ­
rej rozmowę tę zarejestrowano.

Oskarżony Lis — kontynu­
owali obrońcy nawiązując do
stwierdzenia zawartego w pro­
tokole pierwszego dnia roz­
prawy — nigdy nie powiedział,
że dąży do obalenia socjalisty­
cznego ustroju w Polsce. Pod­
kreślali też, iż oskarżony ten

odpowiada za organizowanie
akcji strajkowej, do której w

istocie nigdy nie doszło.

Jeden z obrońców B. Lisa
podkreślając, iż nie widzi po­
wodów nielegalnej działalnoś­
ci swojego klienta zarzucił
prasie, iż przypisała ona oskar­
żonemu przynależność do TKK.
Odnosząc się do wystąpienia
oskarżyciela publicznego o-

brońcy podważali wartość nie­
których dowodów zebranych
w sprawie. Krytycznie ocenili
fakt, iż jeden ze świadków —

funkcjonariusz resortu spraw
wewnętrznych — odmówił uja­
wnienia źródeł uzyskanych in­
formacji, zasłaniając się taje­
mnicą państwową.

W konkluzji swych wystą­
pień także obrońcy oskarżone­
go Lisa zgodnie przedstawili
wniosek o jego uniewinnienie.

Dziś dalszy ciąg procesu.

chce się podnieść z krzeseł i
zarobić na utrzymanie swoje
i swojej orkiestry — jako że
to ostatnią należy do ich
psich obowiązków. Ideałem
orkiestrowego pensjonariusza
jest bowiem dla felietonisty
muzyk biegający od szkoły
do knajpy i od knajpy do sa­
li koncertowej. Zafascynowa­
ny licznymi przykładami z

Zachodu, jak gdyby zapom­
niał jednak czy za pracę
otrzymuje się tam wynagro­
dzenie, czy też coś, co jest ni
zasiłkiem, ni zapomogą i czy
podejmowanie dodatkowego
zajęcia wynika z koniecznoś­
ci ratowania swego bytu,
czy też może z chęci podwyż­
szenia życiowego standardu.

Każdemu wolno żyć na róż­
nej stopie, przyzna jednak
szanowny felietonista, że za­
jęcie absorbujące bez reszty

Dalekopisem z kraju
(d) W WARSZAWIE odbyto

«!ę 12 bm. spotkanie prze­
wodniczących polsko-bułgar­
skiej komisji współpracy
gospodarczej — wicepremie­
ra Janusza Obodowskiego 1

zastępcy przewodniczącego
Rady Ministrów Bułgarii —

Andreja Łukanowa. Doko­
nano oceny stanu realizacji
ustaleń XXII aesji komisji,
w tym rozwoju specjalizacji
i kooperacji w produkcji oraz

wymiany towarowej między
obu krajami. Wymieniano po­
glądy na temat postępu prac
nad koordynacją planów na

lata 1986—1990 między Polską
i Bułgarią. Rozpatrzono u-

zgodnienia dotyczące bezpo­
średniej współpracy produk­
cyjnej 1 naukowo-technicz­
nej między przedsiębiorstwa­
mi PRL i LRB. Zatwierdzo­
no wykaz przedsiębiorstw w

obu krajach wytypowanych
do bezpośredniej współpracy.

PODCZAS prac ziemnych
wykonywanych w Środzie
Śląskiej w woj. wrocław­
skim, robotnicy budowlani

odkopali 12 bm. wielką cera­
miczną wazę, w której zna­
leźli kilka tysięcy srebrnych
monet. Pochodzą one z po­
czątku XIII wieku. Są to

...i ze świata
PREMIER Indii Rajiv

Gandhi przybył we wtorek
do Waszyngtonu. W środę
spotkał się w Białym Domu
z prezydentem Ronaldem

Reaganem. Stany Zjednoczo­
ne liczą, iż wizyta Gandhie-

go przyniesie poprawę na­
piętych często w minionych
latach stosunków dwustron­
nych.

FRANCUSKI minister o-

brony Charles Hernu praw­
dopodobnie złoży oficjalną
wizytę w ChRL w jesieni
br. Chiny będą w przyszłości
dobrym klientem do zakupu
francuskiej broni.

POLSKI serial telewizyj­
ny „Trzy młyny” w reżyse­
rii Jerzego Domaradzkiego,
oparty na prozie Jarosława
Iwaszkiewicza, zdobył głów­
ną nagrodę na Międzynaro­
dowym Festiwalu Filmów

Telewizyjnych we włoskiej
miejscowości Chianciano
Terme.

Spotkanie przedstawicieli środowisk

naukowo-technicznych z min. K. Tottem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skowano zakup nowej apara­
tury naukowej. Mówiono tak­
że o uposażeniu miesięcznym
pracowników — kadry nauko­
wo-badawczej. Wynosi ono od
13 do 17,5 tys. złotych. Mini­
ster K. Totit w swoim wystą­
pieniu mówił o polityce nau­
kowo-technicznej, współpra­
cy z zagranicą, wymianie my­
śli technicznej i naukowej ze

szczególnym uwzględnieniem
ZSRR. Wiele uwagi poświęcił
— będącej w trakcie przygo­
towań — ustawie o organiza­
cjach badawczo-rozwojowych.
Padało szereg interesujących

Prowadził nielegalną
działalność handlową

(Inf. wł.) Sporych rozmia­
rów bagaż, dźwigany prze*
młodego człowieka, zaintry­
gował patrol milicyjny
WUSW w Krakowie. W ba­
gażu znaleziono kilkadziesiąt
egzemplarzy pozbawionych
debitu komunikacyjnego wy­
dawnictw harcerskich oraz

zapiski wskazujące na pro­
wadzenie przez zatrzymanego
chłopca nielegalnej działalno­

Rodzinna tragedia
(Inf. wl.) W miniony wto­

rek w Niepołomicach doszło
do rodzinnej tragedii. Miesz­
kającą w tej miejscowości
teściową odwiedzi! przybyły
z Krakowa Władysław P. W
trakcie wizyty gość został
niespodziewanie i be,z racjo­
nalnego powodu zaatakowany
przez uzbrojonego w nóż
szwagra — 38-letniego Jaku­

czas i energią powinno przy­
nieść przynajmniej elemen­
tarne zabezpieczenie egzy­
stencji — i o to właśnie w

przypadku wspomnianej or­
kiestry chodzi.

Dla zilustrowania swojej
tezy o konieczności więk­
szej zaradności i przedsię­
biorczości wybrał wszak fe­
lietonista przykład wręcz fa­
talny — właśnie taki bez od­
rywania siedzenia od krzesła:
wystarczyło przecież sięgnąć
po któryś tam numer własne­
go pisma. Radzę wobec tego
przeczytać również jeszcze
strony 1 i 4 tegoż samego 20
numeru „Polityki” — ot choć­
by tylko dla dopełnienia
wiedzy (czy raczej niewie­
dzy) na temat opiekuńczości
państwa. Pouczająca lektura.

Co do orkiestry i jej dal­
szego bytu: spodziewam się
felietonu na ostatniej stronie,
w równie autorytatywny, spo­
sób zajmującego się kwestią,
w jaki to sposób w państwie
posiadającym swoje Minister­
stwo Kultury, Narodową Ra­

tzw. grosz* praski* bit* aa

panowania Wacława II.
Cały skarb odkryty w Śro­

dzie Śląskiej zawiera 3500

srebrnych monet o łącznej
wadze 12,5 kg srebra.

W CZAPLINKU (woj. ko­
szalińskie) doszło do zatrucia
146 osób, w tym 52 dzieci.

Przyczyną było spożycie
kiełbasy I ciastek z wytwór­
ni Gminnej Spółdzielni w

Czaplinku. Oba zakłady zo­
stały zamknięte.

15 osób przebywa w szpi­
talu. Ich życiu nie zagraża
niebezpieczeństwo.

FUNKCJONARIUSZE MO
w Puławach zatrzymali mie­
szkańca Warszawy Franoisz-
ka A. podejrzanego o speku­
lację różnymi towarami.
Znaleziono przy nim 700 ze­
garków x pozytywkami wy­
produkowanych w Hongkon­
gu, 1327 baterii do zegarków,
ponad kilogram azotanu sre­
bra, a także 3 tys. marek za-

chodniionlemleckiich, prawdo­
podobnie fałszywych.

Decyzją prokuratora rejo­
nowego w Puławach Franci­
szek A. został tymczasowo
aresztowany. Podczas rewi­
zji w jego warszawskim
mieszkaniu znaleziono 600

tys. zł.

RADA Bezpieczeństwa
ONZ kontynuowała w# wto­
rek posiedzenie w sprawie
Namibii, zwołane na wcze­
śniejszy wniosek grupy
państw afrykańskich i nieza-

angażowanych.
Jak się oczekuje, będzie to

jedno z najdłuższych posie­
dzeń Rady.

GÓRNICY osady Alchał, w

Jakucji, znaleźli diament o

wadze 291,6 karata. Otrzy­
mał on imię „40 lat zwycię­
stwa”.

Jest to drugi, pod wzglę­
dem wielkości, diament zna­
leziony w Jakucji. Większy
jest od niego jedynie dia­
ment „XXVI Zjazd KPZR”,
ważący 342,5 karata.

RZĄD Bangladeszu oficjal­
nie poinformował, że kata­
strofalny cyklon, który na­
wiedził w ubiegłym miesią­
cu nadbrzeżne rejony tego
kraju, spowodował śmierć
około 11 tys. osób.

sformułowań związanych z

realizacją planów społeczno-
-gosipodarczych i realizacją
umów międzynarodowych. Jak
podkreślił minister Tott ko­
nieczne jest stworzenie właś­
ciwych form organizacyjnych
i wprowadzenie odpowiednie­
go systemu finansowego,
wzmocnienie zaplecza badaw­
czego i rozwojowego polskich
instytutów i ośrodków nauko­
wych.

Podczas dyskusji mówiono
także o reformie gospodarczej,
jej realizacji, ruchu racjona­
lizatorskim i wynalazczym.

(ip)

ści handlowej tymi wydaw­
nictwami.

W czasie przeszukania
miejsca zamieszkania właści­
ciela bagażu, studenta I ro­
ku AGH — Roberta W., uja­
wniono dalszych kilkadzie­
siąt egzemplarzy podobnych
wydawnictw, rozliczenie fi­
nansowe z ich sprzedaży
oraz... czynną aparaturę bim­
brownicy i 50 litrów zacie­
ru. (z)

ba W. Napastnik zadał powi­
nowatemu szereg ciosów w

klatkę piersiową. Na skutek
odniesionych ran Władysław
P. poniósł śmierć.

O zdarzeniu zawiadomiony
ąostał Rejonowy Urząd Spraw
Wewnętrznych w Wieliczce.
Jakub W. został zatrzymany.
Ustalono, że byl on w prze­
szłości leczony psychiatrycz­
nie, inne zaś okoliczności
zdarzenia będą znane wów­
czas, gdy zakończy się pro­
wadzone śledztwo, (hań)

dę Kultury, komisje kultury
różnych pionów i szczebli (nie
licząc innych ciał ze słowem
„kultura” w herbie) — mogło
dojść do skandalu, by jedną
z najlepszych i najbardziej
zasłużonych orkiestr chcieć
skazać na samorozwiązanie.
Mam nadzieję, że felietonista
doda także, iż dzieje się l.o
akurat w momencie, kiedy
Zespół d/s Muzyki działają­
cy przy Wydziale Kultury
KC PZPR podniósł kwestię
katastrofalnego braku dźwię­
kowej dokumentacji polskiej
współczesnej twórczości i od-
twórczości muzycznej — do
którego stałego uzupełniania
powołane są właśnie zespoły
typu Krakowskiej Orkiestry
PRiJ?V (mającej zresztą na

tym właśnie polu niepodwa­
żalne zasługi).

Obawiam się jedynie, czy
jakakolwiek argumentacja
jest w stanie dosięgnąć swą
rangą idei balkonowej hodowli
królików.

ARKADIUSZ BAS^TOŃ
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Problemy podnoszenia skuteczności
polityczno-organizatorskiej działalności partii
Skrót referatu Biura Politycznego wygłoszonego przez TADEUSZA PORĘBSKIEGO

na XX Plenum KC PZPR

Obecne
plenarne posiedzenie KC PZPR,

odbywamy na kilka miesięcy przed
wyborami do Sejmu. W przyszłym
roku zgodnie ze statutem PZPR po­
winien się odbyć X Zjazd naszej
partii. Te przyszłe wydarzenia okre­

ślają charakter i zadania dzisiejszego posiedze­
nia. Dokonamy na nim oceny obecnego stanu

partii, sprecyzujemy środki służące poprawie
skuteczności jej działania, określimy główne
kierunki pracy partyjnej w kampanii wybor­
czej do Sejmu i kampanii przedzjazdowej. Po­
święcimy uwagę doskonaleniu form i metod
działania instancji i POP.

Na VII Plenum sformułowaliśmy hasło: „Par­
tia ta sama, ale nie taka sama”. Potwierdziliśmy
wierność zasadom marksizmu-leninizmu oraz

wolę przestrzegania norm centralizmu demokra­
tycznego. Zapewniliśmy, że partia będzie rozwi­
jać i utrwalać pozytywne doświadczenia i doro­
bek z przeszłości, a eliminować błędy i wypa­
czenia oraz przeciwdziałać ich powstawaniu.
Oświadczyliśmy, że nie może być powrotu do
negatywnych zjawisk sprzed sierpnia 1980 roku,
ani. do anarchii i rozchwiania sprzed grudnia
1081 roku.

Realizacja postanowień VII Plenum potwier­
dziła zdolność partii do odbudowy swoich sił.
Zaangażowanie partii w ten proces wykazała
Krajowa Konferencja Delegatów. Potwierdziła
ona raz jeszcze wolę partii pełnego urzeczywi­
stnienia linii i uchwał IX Zjazdu.

Stan i sytuacja w partii
Na początku bieżącego roku odbyliśmy, zgod->

nie ze statutem, już trzecią po IX Zjeździe du­
żą kampanię wewnątrzpartyjną — kampanię
sprawozdawczą. Dokonaliśmy szerokiego prze­
glądu kondycji ideowej i politycznej członków
partii, instancji i organizacji partyjnych. Spe­
cjalnie dla potrzeb naszego plenum przeprowa­
dziliśmy również przegląd pracy partyjnej w

czterech wojewódzkich organizacjach: białostoc­
kiej, elbląskiej, rzeszowskiej i zielonogórskiej.
Objęto nim ponad 100 komitetów stopnia pod­
stawowego, na terenie których działa prawie
3600 podstawowych organizacji partyjnych.
Aktualnej wiedzy o funkcjonowaniu partii do­
starczyło nam również 16 komitetów wojewódz­
kich PZPR, które przygotowały samooceny swej
pracy dla przedstawienia ich na posiedzeniu
Biura Politycznego KC PZPR. Z udziałem człon­
ków i zastępców członków KC oraz kierownictw
partyjnych i państwowych rozpatrzono już ma­
teriały z województw: gdańskiego, warszawskie­
go, krakowskiego, tarriówskiego, łódzkiego i leg­
nickiego. Bogatych i wszechstronnych ocen do­
starczają. również kontrole CKR i CKKP.

Dysponując tym rozeznaniem możemy stwier­
dzić, że partia uzyskała istotny postęp w odbu­
dowie swych więzi wewnętrznych oraz mecha­
nizmów działania. Postępuje stabilizacja szere­
gów partyjnych — zmniejsza się liczba skreśleń
i wydaleń, wzrastają przyjęcia nowych kandyda­
tów, głównie młodych robotników. Większość
POP przezwyciężyła bierność, umocniła się we­
wnętrznie i zaktywizowała, odzyskuje zaufanie
i pozycję politycznego kierownika w zakładach
i środowiskach.

Z dużą odpowiedzialnością podchodzimy do
spraw załatwiania listów, skarg i wniosków na­
pływających do partii od obywateli. We wszy­
stkich płaszczyznach życia społecznego, w tym
m. in. w tworzeniu programów społecznych, gos­
podarczych! politycznych partia przejawia wie­
le aktywności.

Aktywny i szeroki jest udział członków partii,
organizacji i komitetów w przeprowadzaniu
wielkich kampanii politycznych. Potwierdził to

przebieg wyborów do rad narodowych oraz sa­
morządu mieszkańców miast i wsi, obchodów 1

Maja, uroczystości związanych z ważnymi rocz­
nicami i świętami państwowymi. Dokonane
przeglądy wskazują na występujące nierówno-
mierności poziomu pracy partyjnej. Tkwią tu

poważne rezerwy wzrostu efektywności nasze­
go funkcjonowania. Naszym obowiązkiem jest
wykorzystanie tych rezerw.

'

O jeszcze większą aktywność
wszystkich podstawowych

organizacji partyjnych
Jest jeszcze część podstawowych organizacji

partyjnych, o których mówimy, że są niewystar­
czająco aktywne. Działają one be.z planów pra­
cy, akcyjnie. Istnieją organizacje, które nie wy­
chodzą. z inicjatywami do środowisk. Nie sto­
sują nawet najprostszej formy bezpośredniego
oddziaływania, jaką jest otwarte zebranie par­
tyjne czy zebranie ogólnowiejskie. Od kilku
lat nie notują rozwoju swych szeregów. W cen­
trum uwagi instancji pozostaną organizacje par­
tyjne w dużych zakładach przemysłowych, dzia­
łające w skupiskach wielkoprzemysłowej klasy
robotniczej. Organizacjom tym dzisiaj już bar­
dziej potrzebne jest wsparcie dla ich działal­
ności merytorycznej niż organizacyjnej, przede
wszystkim pomoc w programowaniu działalno­
ści politycznej.

Aktywizując całe POP powinniśmy szerzej wy­
korzystywać zadania partyjne, indywidualne,
lecz nawet częściej grupowe. Organizacje par­
tyjne mogą więc na. przykład powoływać grupy
członków partii, doraźne lub stałe, do pracy z

młodzieżą, do rozwiązywania określonych zadań

gospodarczych, socjalnych itp. Grupy zadanio­
we wzbogacą działania partii, zaktywizują człon­
ków. Powinniśmy przestawiać pracę POP w du­
żym stopniu na taki właśnie styl działania.

POP powinny również śmielej skupiać wo­
kół swej działalności bezpartyjnych, głównie ro­
botników. Podjęte już inicjatywy wskazują, że

jest to możliwe do osiągnięcia. Trzeba te dobre

przykłady upowszechniać szerzej.
Podstawowym warunkiem dobrej pracy POP

jest znajomość uchwał partyjnych. Nie jest ona

jeszcze zadowalająca. Nie ma jeszcze dostatecz­
nie wyrobionego nawyku samodzielnego studio­
wania uchwał instancji partyjnych, a przede
wszystkim KC i KW PZPR. Z badań przepro­
wadzonych w organizacjach partyjnych w prze­
myśle rolno-spożywczym wynika, że sekretarze
POP i dyrektorzy często nie znają treści uchwa­
ły IX Plenum KC w sprawach młodzieży, a tyl­
ko 2/3 POP omawiało na zebraniach założenia
polityki kadrowej przyjęte przez XIII Plenum
KC. Z takim stanem rzeczy trudno się pogodzić.
Wprowadzić należy systemowe rozwiązania.
Biuro Polityczne KC PZPR proponuje więc aby
KC PZPR zobowiązał aktyw pełniący funkcje w

ogniwach partii oraz partyjny aktyw związko­
wy, samorządowy, ten działający w administra­
cji

' i gospodarce, do podejmowania a własnej

inicjatywy działań na rzecz wdrażania uchwał
instancji partyjnych w swoim zakładzie lub in­
stytucji. Powinno to nastąpić .wkrótce po zakoń­
czeniu obrad plenarnych posiedzeń KC i KW.

Każdy komitet i każda organizacją partyjna
musi także znaleźć własny, lecz skuteczny sy­
stem szybkiego docierania do wszystkich człon­
ków partii i bezpartyjnych i uchwałami tych
gremiów.

Ciekawym .rozwiązaniem jest organizowanie
przez KW w Koszalinie comiesięcznych spotkań
I sekretarzy 40 najlepiej pracujących POP. Oma­
wia się tam doświadczenia ze wszystkich dzie­
dzin. życia partyjnego, przenosząc- je następnie
dobranych POP.

Godna kontynuacji jest inicjatywa organizo­
wania wojewódzkich bądź rejonowych spotkań
wszystkich I sekretarzy POP. Są one dobrym
sposobem jednolitego przekazywania treści
uchwał i zadań. Są formą mobilizacji organiza­
cji partyjnych.

Interesującą formę pracy z POP stosuje Ko­
mitet Krakowski. Jest nią dekadowy system od­
bywania zebrań partyjnych. W pierwszej deka­
dzie miesiąca odbywają się zebrania POP, w

drugiej — komitety stopnia. podstawowego do­
konują analizy poruszonych, na zebraniach pro­
blemów i wniosków, w trzeciej — w końcu —

KW PZPR dokonuje ogólnej oceny ich przebie­
gu.

Rozwój szeregów7 partyjnych
Partia liczy obecnie 2 miliony 112 tysięcy

członków i kandydatów. Pozostaje więc, mimo
głębokiego ubytku, zwłaszcza w latach 1981—
1982, partią masową.

Od półtora roku notujemy widoczny wzrost

przyjęć do partii. W kilkunastu wojewódzkich
organizacjach partyjnych już od kilku miesięcy
przyjęcia przewyższają skreślenia i wydalenia.
W niektórych z nich — na przykład częstochow­
skiej, koszalińskiej, krośnieńskiej, słupskiej —

zarysowały się już trwałe trendy wzrostu sze­
regów partii. Wymagało to wysiłku i aktywnej
pracy politycznej. Wiele jednak organizacji nie
rozwinęło niezbędnej pracy na tym polu. Każda
POP musi się stale troszczyć o swój ilościowy
i jakościowy rozwój, o to, by w jej szeregach
znaleźli się przodujący robotnicy i pracownicy,
możliwie najwięcej, ale najlepszych.

Wśród przyjmowanych kandydatów przeważa­
ją robotnicy oraz młodzież do 29 lat. To bardzo
korzystne zjawisko. Od dłuższego czasu przyj­
mujemy do partii znacznie więcej młodych niż
odchodzi ich z naszych szeregów, ale ilość tych
przyjęć musi być jeszcze większa, aby równowa­
żyć naturalne przesuwanie się młodych członków
PZPR do starszych kategorii wiekowych. Około
7 tysięcy kół socjalistycznych związków młodzie­
ży posiada prawo rekomendacji w nasze szere­
gi. Problem rekomendacji do partii przez ogni­
wa organizacji młodzieżowych wymaga analizy
i właściwych działań komitetów wojewódzkich
PZPR.

Biuro Polityczne KC PZPR uważa za możliwe
i niezbędne osiągnięcie do X Zjazdu pełnej i
trwałej stabilizacji rozwoju naszych szeregów.
Rosnąca liczba przyjęć w ostatnim roku wska­
zuje, że jest to zadanie realne. Dbać jednak bę­
dziemy stale o to, aby liczebny wzrost partii
szedł w parze z wysokimi wymaganiami jako­
ściowymi. Taki kierunek rozwoju szeregów par­
tii wytyczył IX Zjazd. Postawienie problemu
wzrostu szeregów partyjnych nie może być syg­
nałem do powtórzenia działań na rzecz masowe­
go naboru w szeregi PZPR w latach 70.

POP powinny interesować się losami i po­
stawami tych, co odeszli z naszych szeregów.
Wielu z nich to potencjalni nasi sojusznicy.
Część z nich nadal przejawia postawę społecz­
nego zaangażowania. Niektórzy zgłaszają chęć
powrotu do naszych szeregów. Jeśli wykazują
oni obecnie autentyczne zaangażowania społecz­
ne, powinni mieć zapewnione możliwości po­
nownego wstępowania do partii w normalnym
trybie statutowym.

Są zakłady, wsie sołeckie i instytucje, w któ­
rych nie ma . POP. Te „białe plamy” ogranicza­
ją istotnie pole' działania partii. Poiprawa roz­
mieszczenia sił partii jest -wprawdzie zadaniem
długofalowym, ale wymagającym pilnego pod­
jęcia od zaraz. Obowiązkiem komitetów PZPR

jest rozeznać stan tych środowisk, gdzie nie ma

organizacji partyjnych, określić możliwość ich
utworzenia.

W strukturze naszej partii znaczny odsetek
stanowię organizacje liczące do 15 członków.
Skupiają one blisko jedną piątą ogółu człon­
ków partii. Taka udział małych POP w struk­
turze partii narzuca konieczność podjęcia ze

strony instancji partyjnych energicznych dzia­
łań, zmierzających do ich umocnienia.

Małe organizacje partyjne zlokalizowane są
przede wszystkim w środowisku: oświaty, han­
dlu i usług, służby zdrowia i na wsi. z” reguły
mało liczne są też terenowe organizacje partyj­
ne. Skupiają one emerytów i rencistów.

Dla odbudowy tych wpływów trzeba delego­
wać na okres przejściowy do terenowych orga­
nizacji partyjnych towarzyszy należących do
organizacji zakładowych. Regulują to 'przyjęte
w marcu br. przez Biuro Polityczne wytyczne
do pracy partyjnej w miejscu zamieszkania. Ma­
my w tej dziedzinie dobre i ciekawe rozwiąza­
nia. Problem ten jest jednak nadal otwarty i

wymaga poszukiwania nowych koncepcji i orga­
nizacyjnych rozwiązań.

Większość wiejskibh P£>P to mało liczebne
organizacje partyjne. Troszczyć się więc 1 tu
trzeba o ilościowy i jakościowy, rozwój szere­
gów partyjnych. Potrzebne jest nowe podejście
do kierowania pracą tych organizacji, udziela­
nie im pomocy i poszukiwanie lepszych — sku­
teczniejszych form działalności partyjnej na

wsi.

Organizując pracę polityczną na wsi powinniś­
my dążyć do integrowania . wysiłków aktywu
wszystkich organizacji społeczno-politycznych i
kadry kierowniczej instytucji i zakładów pracy
tam działających. Wielce owocne w rozwiązywa­
niu problemów politycznych na wsi może być
dobre współdziałanie ogniw PZPR i ZSL.

Szerzej niż do tej pory trzelba włączać do pra­
cy partyjnej na wsi członków partii chłopo-ro-
botników, szczególnie w okresie kampanii poli­
tycznych. W aktywizowaniu pracy partyjnej na

wsi ważną rolę powinna odgrywać partyjna in­
teligencja wiejska, szczególnie predestynowana
do prowadzenia pracy lektorsklej.

Problemy szkolenia

partyjnego
Wiele organizacji partyjnych odbywa zebrania

szkoleniowe systematycznie i na dobrym pozio­
mie. Rozszerzyło' się grono lektorów i wykła­

dowców. Są jednak organizacje, które prowadzą
szkolenie niesystematycznie, przy niskiej frek­
wencji, formalnie. Bywa, że szkolenie polega na

przekazywaniu powszechnie dostępnych infor­
macji, a nie na dyskusji i pogłębianiu wiedzy.

Główną formą kształcenia aktywu, w tym
również i przyszłych lektorów pozostają, mające
dobre tradycje, wieczorowe uniwersytety mar­
ksizmu-leninizmu. Ale pojawiają się nowe mo­
żliwości.

W 1984 roku funkcjonowały 4 wojewódzkie
szkoły partyjne. Do końca 1985 roku mamy
szanse uruchomienia dalszych 14. Do Zjazdu
działać powinny już 22 szkoły tego typu. Stwarza
to znacznie większe możliwości kształcenia,
przede wszystkim aktywu. W przyszłości część
z nich mogłaby się ubiegać o status szkół wyż­
szych. Rozbudowująca się sieć szkół partyjnych
poszerzy ilościowo i jakościowo naukowe zaple­
cze partii.

Poziom szkolenia partyjnego zależy w dużym
stopniu od wiedzy wykładowców i lektorów.
Troska o ich stałą edukację jest ważnym zada­
niem instancji partyjnych.

Działania doskonalące pracę

komitetów partyjnych
Nieustannie doskonalić należy pracę komite­

tów partyjnych.
Wiodąca rola w programowaniu działalności

partii między zjazdami przypada Komitetowi
Centralnemu PZPR. W leninowskiej partii jest
to jego niezbywalne prawo i obowiązek. Bez za­
rozumiałości można przewidzieć, że w historii
naszej partii działalność obecnego KC oceniona
będzie jako wysoce aktywna. Dokumentują to

plenarne posiedzenia KC, praca Biura Politycz­
nego i Sekretariatu, działalność rytmicznie pra­
cujących komisji problemowych, regularne spot­
kania informacyjno-konsultacyjne członków
centralnych władz partyjnych, a także wyraża­
ne przez członków KC opinie w ważnych kwe­
stiach społeczno-politycznych.

Ostatnie burzliwe lata wymuszały na instan­
cjach partyjnych, w tym również na Komitecie
Centralnym, konieczność podejmowania wielu
szybkich, często doraźnych działań, zależnie od
kształtującej się sytuacji społeczno-politycznej.
Obecnie sytuacja stabilizuje się. Pozwala to na

podjęcie działań zmierzających do doskonale­
nia pracy Komitetu Centralnego, Biura Politycz­
nego, Sekretariatu KC i instancji, jak też na

planowanie pracy partii w dłuższych okresach.
Można więc myśleć o opracowywaniu na po­
czątku każdej kadencji Komitetu Centralnego
5-l’etniego planu pracy — wynikającego z po­
stanowień i uchwał Zjazdu. Byłaby to podsta­
wa do opracowania rocznych planów działania
KC, zawierających konkretne, etapowe cele i
zadania.

W pracy KC istnieje też potrzeba powiększe­
nia, a potem pełniejszego wykorzystania, zaple­
cza naukowego partii. Biuro Polityczne przed­
kłada pod rozwagę obecnego plenum propozycję
powoływania przy KC rad naukowo-problemo-
wych, złożonych z naukowców, robotników i
praktyków, jak również niezależnie od tych rad,
stałych zespołów doradców i ekspertów.

Na komitetach wojewódzkich PZPR spoczywa
przede wszystkim ciężar programowania i pla­
nowania pracy partyjnej w wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej, inspirowanie pomocy instruk-
tażowo-metodycznej, a także organizowanie
kontroli pracy oraz kontroli realizacji uchwał
partyjnych.

Komitety stopnia podstawowego koncentro­
wać powinny uwagę głównie na kontroli pracy
KZ i POP, udzielaniu im pomocy instruktażo­
wej, a także na samodzielnym rozwijaniu ini­
cjatyw wynikających z lokalnych potrzeb i e-

czeklwań.
Możliwości wzrostu efektywności naszej pra­

cy tkwią w lepszym jeszcze wykorzystaniu
aktywu partyjnego. Poprzez aktyw, zgodnie z

uchwałami IX Zjazdu, odziałujemy jako partia
na pracę wszystkich ogniw społecznych, admi­
nistracyjnych i gospodarczych.

Przywiązujemy duże znaczenie do utrzymy­
wania stałej więzi pracowników partii z organi­
zacjami partyjnymi. Służy temu przynależność
pracowników politycznych do POP w zakładach
pracy i instytucjach. Realizację tego słusznego
rozwiązania doprowadzić należy do końca we

wszystkich komitetach partyjnych. Od partyj­
nych kadr kierowniczych na wszystkich szcze­
blach należy wymagać właściwej postawy ideo-
wo-politycznej, światopoglądowej i moralnej.
Członkowie PZPR muszą przejawiać też więcej
troski o oddziaływanie ideowe 1 polityczne na

członków swoich rodzin.
W naszej działalności programowej szeroko

uwzględniamy opinie ludzi pracy, a w szczegól­
ności członków PZPR. W ten sposób zwiększa­
my wpływ społeczeństwa, zwłaszcza klasy ro­
botniczej, na działalność partii, organów władzy
oraz administracji państwowej. W naszej partii
pozytywnie ocenione są m. in. konsultacje prze­
prowadzone po XVI i przed XIX Plenum KC
PZPR, konsultacje rocznych planów społeczno-
gospodarczych.

W sferze wykorzystywania konsultacji w par­
tii występują jednak dysproporcje. Konsultacje
prowadzimy przede wszystkim i inicjatywy in­
stytucji centralnych. Komitety partyjne zbyt
rzadko korzystają z nich na swoim terenie, a

uprawnienia takie otrzymały na mocy przyjętej
przez Biuro Polityczne uchwały w sprawie za­
sad i metod konsultacji w partii.

Przyjęliśmy uchwałą KC system postępowa­
nia ze zgłaszanymi przez członków partii, orga­
nizacje i instancje partyjne wnioskami. Dzisiaj
kompletowanie wniosków, odpowiadanie na nie,
analiza zawartych w nich treści należy, do co­
dziennej praktyki partyjnego działania. , Nie
zawsze tak było. Nie jest prawdą, że ogranicza­
my się tu do dwustronnej korespondencji: wnio­
skodawca — adresat. Znaczna część podejmowa­
nych w partii i państwie działań wynika rów­
nież z tych wniosków, które -wpływały od orga­
nizacji i instancji partyjnych. Świadectwem tu
może być wiele ustaw sejmowych, fakt stałego
doskonalenia mechanizmów reformy gospodar­
czej, przedsięwzięcia w sferze walki ze zjawi­
skami patologii społecznej oraz szereg innych
działań doskonalących funkcjonowanie partii 1

państwa.
Mamy jednakże świadomość, że część wnio­

sków jest źle załatwiana, że są zbywane, że
wiele odpowiedzi nie może satysfakcjonować.
Ten stan rzeczy trzeba zmienić.

Z dużym poczuciem odpowiedzialności pod­
chodzimy do załatwiania listów i skarg napły­
wających od obywateli do partii. Rzetelne roz­
patrywanie każdego z nich, to praktyczne po­
twierdzenie naszego hasła „Partia bliżej spraw
ludzi pracy”.' W Komitecie Centralnym aktyw­
nie działa Komisja Wniosków, Skarg i Sygna­

łów od Ludności. Podobnie wygląda sprawa w

komitetach wojewódzkich PZPR i niektórych
komitetach stopnia podstawowego. Z inspiracji
komitetów partyjnych PZPR nastąpiła wyraźna
poprawa pracy ogniw administracji państwowej
w sferze załatwiania skarg obywateli.

Mimo postępów w tej dziedzinie nie możemy
jednak być w pełni z nich zadowoleni, bo i tu­
taj dostrzegamy większe jeszcze możliwości.

Komitety partyjne powinny rozszerzyć zakres
działalności kontrolnej. Pełniej uwzględniać w

swojej pracy wnioski z kontroli przeprowadzo­
nych przez komisje rewizyjne i kontroli par­
tyjnej. Częściej poświęcać swe posiedzenia ple­
narne ocenie wykonania uchwał. To droga do
uzyskania dalszego postępu w skuteczności
działania partii. Kontrola to jednak nie tylko
działanie dla określenia stanu sprawy, to rów­
nież, a może przede wszystkim, działanie do­
kształcające kontrolowanych.

Biuro Polityczne KC zamierza podjąć prace
dla dalszego udoskonalenia informacji w partii.
Powinna ona dawać naszym członkom orienta­
cję i argumenty potrzebne, w ich pracy poli­
tycznej, dostarczać wiedzy o sytuacji w kraju i
województwie.

Nasze zadania w wyboracht/

do Sejmu
Przed nami najwyższej rangi wydarzenie po­

lityczne — wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Kampania wyborcza prze­
prowadzona zostanie w oparciu o nową ordyna­
cję. Jej projekt, wykorzystując demokratyczne
rozwiązania zawarte w ordynacji wyborczej do
rad narodowych, poddany został ogólnospołecz­
nej konsultacji.

Będziemy wybierać nowy Sejm — najwyższy
organ władzy socjalistycznej Polski. Powinien
on być — tak jak obecny — płaszczyzną poro­
zumienia i zgodnego współdziałania komuni­
stów, ludowców i demokratów, katolików i wy­
znawców innych religii, partyjnych i bezpartyj­
nych, robotników, chłopów, naukowców, inży­
nierów, twórców kultury, młodzieży oraz wete­
ranów walki i pracy. Powinien skupiać najlep­
szych, najświatlejszych Polaków, patriotów swo­
jej socjalistycznej ojczyzny.

Posłów wybierać będziemy spośród prawie
dziewięciuset kandydatów. Prawo ich zgłaszania
mają wszystkie organizacje polityczne i społecz­
ne o zasięgu krajowym. Na członków PZPR

działających w . tych organizacjach nakładamy
obowiązek wpływania, by były to propozycje
społecznie trafne, akceptowane, aby zyskały po­
parcie na zebraniach przedwyborczych, by kan­
dydaci gwarantowali udźwignięcie ciężaru poli­
tycznej i obywatelskiej odpowiedzialności za

kierowanie sprawami państwa. Wszyscy powin­
niśmy się troszczyć, aby składy kandydatów na

listach wyborczych w przekroju społecznym, za­
wodowym, światopoglądowym, były listami, na­
rodowego porozumienia. Wymaga to ścisłego
współdziałania komitetów i organizacji partyj­
nych z sojusznikami i z ogniwami PRON.

Zróbmy wszystko, aby dowieść, że Polacy są
narodem dojrzałym politycznie. Wykażmy, tak
jak to już nieraz bywało, że stać nas na myśle­
nie i działanie w kategoriach rozumienia rea­
liów współczesnego świata i interesu państwa.
Pomyślny. przebieg wyborów umocni nasze pań­
stwo wewnętrznie i zewnętrznie. Będzie świa­
dectwem pogłębiającej się stabilizacji sytuacji
społeczno-politycznej w naszym kraju.

Biuro Polityczne proponuje, aby najbliższe
plenarne posiedzenie KC poświęcić szczegóło­
wym zadaniom partii w wyborach do Sejmu.

Najważniejsze kierunki

działań partii do X Zjazdu
Konsekwentnie więc musimy realizować aa-

dania w sferze ideologicznej, sformułowane na

XII i XIII Plenum KC. Pełniej 1 z bardziej wi­
docznymi efektami musimy wykonać zadania
dla umacniania robotniczego charakteru partii
przyjęte na XVI Plenum KC. Doniosłe treści i
zadania dotyczące umacniania kierowniczej roli
partii, państwa i systemu demokracji socjali­
stycznej przyjęliśmy na XVII Plenum KC. Sfe­
rą szczególnego zainteresowania powinna być
praca partii z. młodzieżą. Lepiej więc trzeba wy­
konywać zobowiązania wynikające z uchwały
IX Plenum KC oraz postanowień Biura Poli­
tycznego w sprawie postępów w jej realizacji.
Ważne 1 aktualne zadania, dotyczące pracy par­
tii w sferze gospodarki, sformułowane zostały
na X, XIV i XVIII Plenum KC. Dla rozwoju
rolnictwa i gospodarki żywnościowej istotne
znaczenie ma uchwała wspólnego XI Plenum
KC PZPR 1 NK ZSL. Wkrótce ocenimy po raz

kolejny jej realizację na wspólnym posiedzeniu
Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK
ZSL. Na ostatnim XIX Plenum KC określiliśmy
zadania dla' inteligencji — naukowej, technicz­
nej, twórczej. Pełna realizacja tych naszych po­
stanowień wymaga wielkiego zaangażowania
wszystkich organizacji i komitetów partyjnych.

Przygotowania do X Zjazdu
Biuro Polityczne proponuje przyjęcie uchwały

w sprawie rozpoczęcia przygotowań do X Zja­
zdu PZPR. Czas, jaki pozostaje do tego bardzo
ważnego wydarzenia musimy wszechstronnie
wykorzystać dla rzetelnej analizy i realistycznej
oceny tego, co zrobiono w wykonaniu uchwał
IX Zjazdu.

Przed X Zjazdem stoją odpowiedzialne, waż­
ne dla przyszłości narodu zadania. Przyjmie on

dalekosiężny perspektywiczny program PZPR.
Dyskusja nad projektem powinna przyczynić się
do ideologicznego i politycznego umocnienia
partii. Zjazd będzie też wytyczać zadania na

bliższą perspektywę czasową — przede wszy­
stkim na okres najbliższych pięciu lat. Koniecz­
ne jest wskazanie źródeł 1 sposobów wykorzy­
stania istniejących rezerw rozwojowych, okre­
ślenie podstawowych przesłanek i kierunków
działań zapewniających trwałą stabilizację w

kraju, zaproponowanie dalszych inicjatyw na

rzecz kontynuowania linii socjalistycznej odno­
wy.

Czekające nas kampanie — wyborcza i przed-
zjazdowa — wymagają szerszego skierowania
działań organizacji partyjnych na zewnątrz —

poza struktury wewnątrzpartyjne, poza zebrania
i posiedzenia komitetu. Konieczne jest zwięk­
szenie bojowości. aktywności, awangardowości 1
ofensywności członków partii.

Praca partii z młodzieżą
Uchwała IX Zjazdu poświęciła sprawom mło­

dego pokolenia specjalny rozdział. W rok po

Zjeździe, zgodnie z jego wolą, odbyliśmy IX

plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego, po­
święcone zagadnieniom życia, nauki, pracy mło­
dych ludzi, warunków ich awansu społecznego
i zawodowego. Powstały programy realizacji
jego postanowień.

W założeniach polityki kadrowej, przyjętej
przez XIII Plenum KC zapisaliśmy, że mło­
dych trzeba szerzej uwzględniać przy awansach,
typować do rezerwy kadrowej. Ponownie do
spraw młodzieży wróciliśmy na XVI Plenum
KC, występując do związków młodzieży z kon­
kretnymi ofertami aktywizacji młodych. Tej
problematyce wiele uwagi poświęcono na ple­
narnych posiedzeniach KW i komitetów stopnia
podstawowego.

Stan realizacji uchwały IX Plenum KC w

sprawach młodzieży był w kwietniu bieżącego
roku przedmiotem obrad Biura Politycznego.
Ocena — jak już wspomniano —jest krytyczna.
Wszystkie organizacje, komitety partyjne, orga­
ny administracji państwowej i gospodarczej mu­
szą wykonać ciążące na nich obowiązki.

W realizacji tych zadań liczymy na socjali­
styczne związki młodzieży. Odbyły one niedaw­
no swe zjazdy. Ich przebieg świadczy, że kon­
dycja tych związków jest dobra, że potrafiły
obronić swoją tożsamość przed atakami sił an­
tysocjalistycznych, że są ideowo i politycznie
bliskie naszej partii. Partia jest otwarta na. każ­
dą konstruktywną inicjatywę młodych. 1 .

Zbliża się Światowy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Moskwie. Liczymy, że przedstawicie­
le na-szej młodzieży godnie zaprezentują naśz
kraj, źe będą aktywnie uczestniczyć w pracach
festiwalu, wniosą wkład w umacnianie pokoju
i przyjaźni między narodami.

Oddziaływanie partii
na gospodarkę

Podjęcie zadań postawionych między innymi
na X, XIV i XVIII Plenum KC PZPR, wydat­
nie umocniło przewodnią rolę partii w gospo­
darce. Znaczącym tego wyrazem jest inspirator-
ska funkcja organizacji i instancji partyjnych w

procesie wdrażania reformy gospodarczej. Par­
tia stała się siłą napędową procesu uspołecznia­
nia planowania społeczno-gospodarczego, a tak­
że inicjatorem i organizatorem społecznej dys­
kusji nad projektami planów i innych ważnych
decyzji społeczno-gospodarczych. Wzrosła także
skuteczność oddziaływania partii na rzecz za­
pewnienia zgodności planów przedsiębiorstw z

Centralnym Planem Rocznym. W zasięgu inspi­
racji partyjnej znalazła się duża liczba dziedzin
o charakterze strategicznym, związanych zwła­
szcza z perspektywicznymi problemami rozwoju.

Konieczność dalszego postępu w tej dziedzi­
nie potwierdziły zakładowe i branżowe narady
partyjno-gospodarcze poprzedzające krajową
naradę w Poznaniu. Dorobek narady tworzy do­
brą podstawę do takiego ukształtowania mecha­
nizmu ekonomicznego, który sprzyjać będzie
efektywniejszej realizacji celów społecznych i
gospodarczych, jakie priyjmiemy na przyszłą
pięciolatkę.

Trwa obecnie debata nad koncepcją warian­
tów rozwoju kraju w latach 1986—1990. Każdy
członek partii i każda organizacja partyjna po­
winny się z nimi dokładnie zapoznać. Szcze­
gólne znaczenie ma zwłaszcza zrozumienie trud­
nych uwarunkowań obecnego rozwoju.

Organizacje partyjne powinny też wykazywać
inicjatywę na rzecz planowania rozwoju przed­
siębiorstw i zaspokajania potrzeb ich załóg
oraz wiązać te działania z pracami nad perspek­
tywicznym planem rozwoju kraju.

W planach tych ważnym elementem jest
uwzględnianie działań na rzecz przepływu osiąg­
nięć nauki do produkcji, elektrondzacji i robo­
tyzacji gospodarki. Nasze hasło: partia inspiru­
jącą i wiodącą siłą w uruchamianiu rezerw pro­
dukcyjnych i we wdrażaniu postępu naukowo-
-technicznego.

Kluczową sprawą w pracy partyjnej pozostaje
inicjowanie szerokiego współdziałania związków
zawodowych, samorządu pracowniczego, organi­
zacji zawodowych i młodzieżowych w tworze­
niu frontu aktywności społecznej i obywatel­
skiej służącej skuteczniejszemu rozwiązywaniu
problemów społeczno-gospodarczych przedsię­
biorstwa.

Praca partii w ogniwach
demokracji socjalistycznej
i instytucjach państwowych
Potrzebny jest jakościowy postęp i wzrośt

skuteczności pracy partyjnej w radach narodo­
wych. Szczególny obowiązek spoczywa tu na

zespołach partyjnych radnych. O sprawach tych
mówiliśmy na XVI i XVII Plenum KC. Głów­
nym zadaniem członków partii i zespołów par­
tyjnych działających w radach narodowych jest
utrwalenie wysokiej pozycji ciał tych w spo­
łeczeństwie, zapewnienie rzeczywistej ich nad­
rzędności wobec organów administracji pań­
stwowej.

Jeszcze skuteczniejsza musi być nasza praca
w awiązkach zawodowych. Po pierwsze — obo­
wiązkiem organizacji partyjnych jest przejawia­
nie nadal troski o stały rozwój szeregów związ­
kowych, szczególnie w dużych zakładach pracy.
Po drugie: celem naszych działań realizowanych
przez członków partii w związkach zawodowych
jest utrwalanie ich klasowego charakteru, akty­
wizowanie zakładowych organizacji związko­
wych, inspirowanie wysokiego rytmu ich pracy
organizacyjnej, programowej, szkoleniowej.

Precyzyjniej muszą organizacje partyjne okre­
ślić swoją rolę 1 zadania we współdziałaniu i w

oddziaływaniu na samorządy pracownicze. Trze­
ba dostosować metody działania do konkretnych
uwarunkowań: wielkości, charakteru zakła­
du, jego sytuacji ekonomicznej, atmosfery poli­
tycznej, stanu i rozmieszczenia sił zakładowej
organizacji partyjnej.

Komitety i organizacje partyjne szerzej i
konsekwentniej powinny zająć się problemem
aktywności członków partii w różnych stowa­
rzyszeniach. społecznych. Jest ich około 5,5 ty­
siąca. Łącznie skupiają ponad 18 milionów
członków. Biuro Polityczne KC widzi potrzebę
dokonania przeglądu dziedzin i obszarów działa­
nia,, którymi władają instytucje państwowe, dla
rozważenia możliwości przekazania niektórych z

nich w gestię stowarzyszeń społecznych. Oży­
wiłoby to ich działalność, sprzyjało lepszemu
zaspokojeniu potrzeb środowiskowych.
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rolnik indywidualny ze wsi
Cętki, gm. Rypin, woj. włoc­
ławskie wyraził zaniepokoje­
nie stosunkowo małą aktywno­
ścią robotników i młodzieży w

szeregach partyjnych.
Józef Jarmała — członek

KC, sztygar zmianowy w Ko­
palni Węgla Brunatnego „Tu­
rów” w Bogatyni, woj. jelenio­
górskie mówił o nie dość sku­
tecznej walce partii z przeja­
wami biurokracji, znieczulicy
i patologiami życia codzienne­
go. Trzeba doprowadzić, aby o

pracy organizacji partyjnych
mówiła nie tylko liczba odby­
tych zebrań, ale przede wszy­
stkim efekty w rozwiązywaniu
codziennych trudności.

Anna Marciniak — członek
KC, zootechnik, naczelniczka
gminy Pietrowice Wielkie, woj.
katowickie, zwróciła uwagę na

konieczność powierzania odpo­
wiedzialnych funkcji ludziom z

autorytetem i cieszącym się u-

znaniem środowiska wiejskie­
go. Postulowała też doskona­
lenie pracy szkoleniowej z ak­
tywem wiejskim.

Marcin Klamerek — I sekre­
tarz KZ PZPR w Zakładach
Chemicznych „Police" w Poli­
cach, woj. szczecińskie, scha­
rakteryzował przyczyny osła­
bienia partii w minionych la­
tach, a na tym tle omówił naj­
ważniejsze zadania 1 metody
działania partyjnego, służące
umacnianiu jej zwartości.

Ryszard Borowski, zastępca
ezłonka KC, kapitan — głów­
ny nawigator w Polskich Li­
niach Oceanicznych w Gdyni
zaakcentował, że jednym z

podstawowych warunków pra­
widłowej pracy partyjnej jest
prowadzenie polityki kadrowej
opartej na leninowskich zasa­
dach. Zwrócił uwagę na po­
trzebę pełnej realizacji wnio­
sków personalnych wynikają­
cych z przeglądów kadrowych.

Jerzy Janicki — członek KC,
zastępca dyrektora ds. tech­
nicznych Zrzeszenia Przemy­
słu Ciągnikowego „Ursus” w

Warszawie podkreślił, iż z par­
tią związany jest los narodu.
Dlatego konieczna jest stała
dbałość o jakość jej szeregów
i o efekty partyjnego działa­
nia.

Kazimierz Morawski — prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej PZPR skoncen­

Wokół proponowanych zmian

w ustawie o szkolnictwie wyższym

Walny zjazd krakowskiego oddziału PTE

Reforma nie może się nie udać
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Nie mogło więc minister­
stwo — mówił dalej min. Miś-
kiewicz — podobnie jak i wła­
dze państwowe — patrzeć
obojętnie na to, co przynosi
praktyka.

Nie jest też prawdą, że
można było czekać dłużej.
Proponując obecną noweliza­
cję postanowiono jednakże nie
odchodzić od głównej idei
ustawy z maja 1982 r., a je­
dynie stworzyć zabezpieczenia
przed rażącym odchodzeniem
od niej. Toteż stopień i zakres
wniesionych do Sejmu propo­
zycji zmian nie odbiega za­
sadniczo od dotychczasowej
wersji ustawy. Przede Wszy­
stkim zaś nie podważa zasa­
dy samorządności szkół wyż­
szych — ani w wyborze rek­
torów, prorektorów, dzieka­
nów i innych wybieralnych
władz uczelni, ani w wyborze
przedstawicieli do Rady Głów­
nej Szkolnictwa Wyższego 1
Nauki, ani wreszcie w konsty­
tuowaniu się i funkcjonowa­
niu samorządu studenckiego.
Porządkuje natomiast zakres
kompetencji i tryb funkcjono­
wania poszczególnych ciał
oraz gremiów, przywracając
rektorom i dziekanom pełnię

trował się na problemach kon­
troli wewnątrzpartyjnej. Mó­
wił też, iż kluczową rolę wśród
uwarunkowań skutecznego
działania odgrywa wewnętrzny
system samoorganizacji w

partii, właściwe kryteria oceny
aktywności, przepływ informa­
cji, praca edukacyjna, codzien­
na dyscyplina, rzetelność spra­
wozdawcza i konsekwencja w

realizacji uchwał i decyzji.
Jerzy Nastalczyk — członek

KC, nastawiacz maszyn w Za­
kładach Przemysłu Wełniane­
go „Zeltor” im. J. Pietrusiń­
skiego w Zgierzu (woj. łódz­
kie) mówił o uwarunkowa­
niach opóźniających proces
przywracania zaufania do
partii. Należą do nich błędy
popełnione w przeszłości, jak
też działania przeciwnika po­
litycznego oraz nie zwalczone
dotąd zjawiska patologii spo­
łecznej.

Józef Wołoch — zastępca
członka KC, nauczyciel aka­
demicki, profesor w Poli­
technice Wrocławskiej stwier­
dził, że władza kojarzy się
przede wszystkim z partią i
jej ogniwami. Tymczasem
skuteczność działania partii
nie zależy wyłącznie od niej
samej, ale także od, wielu
czynników np. od polityki ka­
drowej realizowanej w róż­
nych instytucjach i organiza­
cjach.

Czesław Staszczak — I se­
kretarz KW PZPR w Białej
Podlaskiej podkreślił, że par­
tia jest jedyną siłą społeczną,
którą stać na pokierowanie
procesem przemian społecz­
nych, politycznych i gospodar­
czych kraju. Partia zatem mu­
si stale stawiać sobie pytanie
jak działać, aby najlepiej re­
alizować spoczywające na niej
zadanie pokierowania tymi
przemianami.

Mieczysław Grabowski —

członek KC, ustawiacz auto­
matów w Fabryce Łożysk
Tocznych w Kraśniku (woj
lubelskie) powiedział, że jed­
nym z podstawowych zadań
partii jest dalszy wzrost jej
szeregów. Nie może to się od­
bywać poprzez obniżenie pro­
gu kryteriów przyjęć, przeciw­
nie, poprzeczka powinna być
ustawiona wysoko, gdyż tylko
to gwarantuje odpowiednia
jakość kadr partyjnych.

Mieczysław Maksymowicz
— członek KC, rolnik indywi­
dualny we wsi Kędzierzyn,
gmina Sianów (woj. koszaliń­
skie)' zwrócił uwagę na nie­
które problemy polityki kad­
rowej. Stwierdził, że mając

niezbędnych do kierowania
uczelnią prerogatyw.

Intencją proponowanej no­
welizacji nie jest więc ogra­
niczenie autonomii szkół wyż­
szych, ale jej racjonali­
zacja, godząca dobrze rozu­
miane interesy środowiska
akademickiego z interesami
socjalistycznego państwa oraz

z interesami społeczeństwa.
W efekcie ma obecna nowe­

lizacja przynieść podniesienie
rangi szkoły wyższej, która
musi znaleźć swoje właściwe
miejsce oraz rolę w realnej,
polskiej rzeczywistości i sku­
teczniej niż dotychczas ucze­
stniczyć w rozwiązywaniu
trudnych i skomplikowanych
problemów dnia dzisiejszego a

także bliższej i dalszej przy­
szłości.

Stopień samorządności pol­
skich szkół wyższych — pod­
kreślił uczestniczący w kon­
ferencji podsekretarz stanu w

Urzędzie Rady Ministrów
Zygmunt Rybicki — był i po­
zostanie znacznie większy niż
w wielu krajach zachodnich,
których korespondenci także
uczestniczący we wczorajszym
spotkaniu leją krokodyle łzy
nad proponowanymi u nas

zmianami.
A. D.

wypracowane już niezłe zasa­
dy tej polityki należy je teraz
skutecznie stosować. Nawią­
zując do zbliżających się wy­
borów do Sejmu wskazał na

wagę tego wydarzenia, które
stanowić będzie istotny etap
przywracania stabilizacji w

państwie.
Józef Baryła — członek KC,

gen. broni, wiceminister o-

brony narodowej, szef GZP

Wojska Polskiego stwierdził,
że partia coraz częściej utoż­
samiana jest w społeczeństwie
z Polską, jej bezpieczeństwem
wewnętrznym i zewnętrznym
Kto uderza więc w partię,
ten jednocześnie godzi w Pol­
skę. Ta prawda coraz głębiej
zapada w patriotyczną świa­
domość narodu. Partia — po­
wiedział dalej — nabiera sił
i autorytetu. Występujące lu­
ki i niedostatki wypływają
nie ze słabości idei, która le­
ży u podłoża działalności

partii, lecz tkwią korzeniami
w- stylu realizacji zadań, w

konkretnych ludziach. Muszą
oini pamiętać, że legitymacja
partyjna nie jest premią za

postawę, lecz jest świadec­
twem tej postawy. Mówca
scharakteryzował też funkcjo­
nowanie organizacji partyj­
nych w Wojsku Polskim.

Karol Pszczołkowski — I
sekretarz Komitetu Miejsko-
Gminnego w Wejherowie
(wój. gdańskie) podzielił się
uwagami nt. funkcjonowania
swej macierzystej organizacji
partyjnej, która zanotowała
sporo osiągnięć w pracy poli­
tycznej, organizatorskiej i
szkoleniowej na swym tere­
nie.

Bogdan Boryś — członek
KC, ślusarz-brygadzista w

Hucie im. B. Bieruta w Czę­
stochowie mówił o kłopotach
w bieżącej pracy partyjnej,
które wynikają nierzadko z

nadmiaru obowiązków typu
„urzędniczego”, jakie spoczy­
wają na aktywistach partyj­
nych. Obowiązki te nde mo­
gą jednak utrudniać codzien­
nych kontaktów z załogą,
gdyż od tego ■' zależy ocena

pracy całej organizacji.
Bogumił Ferensztajn — za­

stępca członka KC, I sekretarz
KW PZPR w Katowicach do­
konał w swym wystąpieniu
próby odpowiedzi na pytania
dotyczące spraw warunkują­
cych bądź przeszkadzających
osiąganiu wyższej skuteczno­
ści partyjnych działań. Niez­
będna jest konsekwencja w

realizowaniu podejmowanych
uchwał, proces równania do
najlepszych. Należy też stale

(Inf. wł.) Wczoraj, w sali
obrad Urzędu m. Krakowa
odbył się walny zjazd kra­
kowskiego oddziału Polskiego
Towarzystwa Ekonomiczne­
go, oddziału działającego na

terenie trzech województw,
tj. krakowskiego, nowosądec­
kiego i tarnowskiego. Zjazd o-

tworzył prezes prof. dr hab.
Antoni Fajferek, witając przy­
byłych gości, sekretarza gene­
ralnego PTE Edwarda Gęd-
kowskiego, sekretarza KK
PZPR Józefa Szczurowskiego,
wiceprezydenta m. Krakowa
Wiesława Gondka, przedsta­
wicieli władz województwa
nowosądeckiego i tarnowskie­
go. Przewodnictwo obrad
objął doc. dr hab. Jan Knapik.

Okres sprawozdawczy był
jednym z najtrudniejszych w

dotychczasowej działalności
PTE — powiedziano w spra­
wozdaniu ustępującego za­
rządu. — Złożyły się na to

napięcia społeczno-polityczne
minionego okresu, załamanie
się gospodarki, zmiany w za­
rządzaniu, wdrażanie refor­
my. Pomimo to ekonomiści
wytrwale realizowali i reali­
zują hasło IV Zjazdu Ekono­
mistów Polskich: „Reforma nie
może się nie udać”. I właś­
nie tej najważniejszej w tej
chwili dla kraju sprawie.

troszczyć się o to, by nie po­
padać w pracy partyjnej w

rutynę, skostnienie. Mówca za­
znaczył, że efektywność w

ogromnym stopniu zależy od
pracy z młodymi członkami
partii, z jej kandydatami.

Zdzisław Waśniowskl — za­
stępca członka KC, rolnik in­
dywidualny we wsi Smielin,
gmina Sadki, woj. bydgoskie
przedstawił niektóre problemy
pracy gminnej organizacji
partyjnej.przykłady społeczno-
-politycznej aktywności jej
członków. Zaakcentował szcze­
gólną rolę wiejskich i gmin­
nych ogniw partii w kształ­
towaniu — w środowisku
działania 7- atmosfery sprzy­
jającej społecznemu zaangażo­
waniu. Formy i metody pra­
cy partyjnej — podkreślił —

muszą ulegać przemianom
zgodnie z rosnącymi potrzeba­
mi.

Jerzy Trześniewski — czło­
nek KC, I sekretarz Komite­
tu Fabrycznego PZPR w Hu­
cie „Warszawa” uwypuklił na

przykładzie swojej macierzy­
stej organizacji partyjnej zna­
czenie konsekwentnego prze­
strzegania zasad określonych
w statucie PZPR przyjętym
na IX Zjeździe. Jest to nie­
zwykle ważny warunek osią­
gania należytej skuteczności
w partyjnej pracy. Główną
słabością — powiedział — jest
niestety bierność części człon­
ków organizacji partyjnych w

oddziałach i wydziałach. Za
istotne mówca uznał wykony­
wanie inspiracyjnych funkcji
zakładowych organizacji par­
tyjnych.

Edmund Bączkiewlcz —

członek KC, starszy mistrz w

Zakładach Metalurgicznych
„Pomet” w Poznaniu podjął
problemy pracy terenowych
organizacji partyjnych, sku­
piających emerytów. Wskazał
na potrzebę udzielania im
wszechstronnej pomocy w co­
dziennej działalności.

Krystian Łuczak — I sekre­
tarz KW PZPR we Włocław­
ku stwierdził, że wysiłek pod­
jęty w ostatnim okresie dla
ożywienia działalności partyj­
nej zaczyna owocować zwar­
tością ideową szeregów par­
tyjnych. Zwrócił też uwagę,
że postawy członków partii
prezentowane oficjalnie i te
na co dzień powinny być zbież­
ne.

Na tym zakończyła się dys­
kusja w pierwszym dniu ob­
rad. XX Plenum KC PZPR
zostanie wznowione dziś w go­
dzinach porannych.

sprawne reformy, poświęcony
był referat prof. dr. hab. Bro­
nisława Byrskiego 1 doc. dr.
hab. Jana Knapika zatytuło­
wany „Doświadczenia i per­
spektywy reformy gospodar­
czej”.

— Skutki reformy — stwier­
dzili autorzy referatu, wokół
którego rozwinęła się ożywio­
na dyskusja — jakkolwiek po­
zytywne w swej ogólnej ten­
dencji — ujawniają się po­
woli, co łatwo może prowa­
dzić do zniechęcenia i wiąza­
nia wszelkich uciążliwości w

funkcjonowaniu gospodarki z

reformą, co jest oczywistym
nieporozumieniem.

W uznaniu zasług kilku­
nastu działaczy krakowskiego
oddziału PTE otrzymało wy­
sokie odznaczenia: Krzyż
Komandorski Orderu Odrodze­
nia Polski — Antoni Fajferek,
wręczono również Złote Krzy­
że Zasługi i Medale Komisji
Edukacji Narodowej. Ponadto
wręczono dziewięć Medali 40-
lecia Polski Ludowej.

Prezesem został doc. dr
Adam Rybacki, wiceprezesami
mgr Ferdynand Golebo, mgr
Lesław Lachowicz i doc. dr
hab. Zdzisław Broda, sekreta­
rzem natomiast dr Janusz Ra-
ganiewicz. (kz)

SPORT ©SPORT
Po jubileuszowym XXV MWG
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Sportowo i organizacyjnie na „piątką"
Jubileuszowy XXV MAŁO­

POLSKI WYŚCIG GÓRSKI za­
kończył się generalnym sukce­
sem kolarzy młodego pokole­
nia. W klasyfikacji generalnej
zwyciężył 20-letni Zbigniew
ALBIN ze Startu Piotrków,
który dopiero pierwszy sezon

startuje w kategorii seniorów.
Ten młodziutki kolarz jest —

jak twierdzą fachowcy — wiel­
kim talentem, przed rokiem

wygrał challenge na najlep­
szego juniora w Polsce. Bra­
wurowa akcja na ostatnim e-

tapie na 30 km przed metą
dała mu nieoczekiwany suk­
ces. W czołówce wyścigu byli
też inni kolarze młodego poko­
lenia: 22-letnl Andrzej SYPYT-
KOWSKI z Gwardii Katowi­
ce, 20-lętni Krzysztof WIATR
ze Startu Piotrków, czy nieco
od nich starszy Dariusz KAJ-
ZER z Rometu Bydgoszcz.

Nie Marek Leśniewski i Pa­
weł Bartkowiak (z przyczyn
losowych musiał wycofać się
po trzech etapach, ale był da­
leko w klasyfikacji general­
nej), nie Witold Mokiejewski
czy Adam Zagajewski — cała
czwórka to rutynowani kola­
rze, uczestnicy Wyścigu Poko­
ju i mistrzostw świata — na­
dawali ton wydarzeniom w

MWG. Przegrali tym razem

rywalizację z młodszymi od
siebie kolegami, którzy zade­
monstrowali niemałe już u-

miejętności. I to Jest najbar­
dziej optymistyczny akcent
XXV MWG. Zabrakło w na­

Klasa

międzyokręgowa
(m) Poroniec — Tuchovia 4:1,

Poprad — Błękitni 1:2, Duna­
jec — BKS 2:1, Okocimski —

Wisłoka II 2:0, Kolejarz —

Grybovia 3:1, Wierchy — Ja-
downiczanka 1:0,J Chemik —

Glinik II 0:0, Unia II ■— Start
1:1

1. Start 27 36 56:23
2. Chemik 27 34 46:20
3. Okocimski 27 31 37:31
4. Glinik II 27 30 33:28
5. Wisłoka II 27 28 36:33
8. Jadowniczanka 27 28 52:42
7. Błękitni 27 28 41:40
8. Kolejarz 26 28 26:27
9. Poroniec 27 28 50:56

10. Grybovia 27 27 37:42
11. Dunajec 26 25 38:39
12. Unia II 27 25 42:31
13. BKS 27 24 50:47
14. Wierchy 27 23 35:51
15. Tuchovia 27 18 42:71
16. Rytro 27- 15 24:70

Anglicy nie pojadą do Meksyku? Boniek kocha wielkie
mecze „Rewolucja” w Brazylii

W ostatnich dniach w futbo­
lu wydarzyło się wiele cieka­
wych rzeczy; z braku miejsca
nie byliśmy w stanie informo­
wać o wszystkim na bieżąco,
wracam więc do niektórych
spraw w dzisiejszym komenta­
rzu. Zacznę od reperkusji po
tragicznych wydarzeniach w

Brukseli. Jak już kibice wie­
dzą UEFA odsunęła na czas

nieograniczony z rozgrywek
pucharowych wszystki* klubo­
we drużyny brytyjskie (w Pu­
charze UEFA dodatkowo do­
puszczono w miejsce Anglików
zespoły z ZSRR, Francji, CSRS
i Holandii).

W tej sprawie zabrała rów­
nież głos najwyższa władza pił­
karska w świecie — FIFA. Na

nadzwyczajnym posiedzeniu w

Zurychu podjęto decyzję wy­
kluczającą angielskie kluby pił­
karskie ze wszystkich między­
narodowych rozgrywek mi­
strzowskich a także towarzy­
skich (zakaz ten nie dotyczy
drużyn juniorów i zespołów a-

matorsklch). Sekretarz gene­
ralny FIFA J. Blatter oświad­
czył też, iż federacja rezerwu­
je robie także prawo wyklu­

szym wyścigu wielkich naz­
wisk, ale nie zabrakło pasjo­
nującej walki w wykonaniu
młodych /kolarzy.

Dlatego pod względem spor­
towym — taka była opinia tre­
nerów — MWG stał na wyso­
kim poziomie. Komandor wy­
ścigu Marek Kosicki twierdzi,
ż« Albin czy Wiatr to kolarze
z wielką przyszłością, kto wie

czy nie następcy Szurkowskie­
go i Langa.

O tym, że wyścig ten jest
bardzo potrzebny przekonali­
śmy się wysłuchując wielu po­
chlebnych opinii zarówno od

kolarzy jak i trenerów. Prze­
wodniczący Rady Trenerów Jó­
zef Jankowski, były trener na­
szej reprezentacji, powiedział:
„Wyścig jest bardzo trudny, ale
takich wyścigów nam potrze­
ba. Na całym iwiecie kolarze
ścigają się głównie w górach,
tymczasem u nas mamy zale­
dwie dwa wyścigi górskie. Mó­
wią tu o Karkonoszach i o wa­
szym wyścigu, który moim
zdaniem jest najlepiej zorga­
nizowaną imprezą w Polsce.
Świetnie wybrana trasa, ideal­
ne zabezpieczenie, to nieczęsto
zdarzą się na krajowych wy­
ścigach, Organizacja naprawdę
była na piątkę i z przyjemno­

Katowice — Widzew
w finale Pucharu Polski

W rewanżowym meczu pół­
finałowym Górnik Zabrze po­
dejmował Widzew. x którym
w pierwszym meczu przegrał
0:3. Już w 4 min. Komornicki
ładnym strzałem uzyskał pro­
wadzenie dla Górnika. Ripo­
sta łodzian była błyskawiczna,
bowiem w minutę później
wyrównał Dziuba po podaniu
Dziekanowskiego i ewidentnym
błędzie Wandzika. Tuż do
wznowieniu gry po przerwie
strzelił Majką i było 2:1, a

wynik 3:1 dla zabrzan ustalił
w 77 min. Zalastowicz.

Żółtą kartkę otrzymał Kaj-
rys.

O wiele bardziej ostry mecz

czenia reprezentacji narodowej
Anglii z Mistrzostw Świata w

Meksyku w 1986 r., o ile UEFA

podejmie decyzję o niedopu­
szczeniu Anglików do rozgry­
wek o mistrzostwo Europy.
Sankcje są jak widać surowe,
ale innej drogi nie ma. Z całą
konsekwencją trzeba elimino­
wać ze stadionów piłkarskich
wszelkie przejawy chuligań­
stwa i bandytyzmu.

Nie zakończone zostało jesz­
cze dochodzenie prowadzone
przez policje brukselską w

sprawie wydarzeń. Tymczasem
prasa zachodnioniemiecka do­
niosła o humanitarnym geście
Zbigniewa Bonka, który po­
stanowił przeznaczyć całą pre­
mię za wygrany finałowy mecz

o Puchar Europy, a więc 25 tys.
dolarów — na rzecz ofiar wy­
darzeń na stadionie bruksel­
skim. Polak jest jak na razie

jedynym piłkarzem z uczest­
ników finału, który zdobył się
na ten gest...

Skoro mowa * Bońku to

warto zacytować fragmenty
wywiadu jaki ukazał się w

znanym dzienniku sportowym
,,L’Equipe”. Zapytany przez

ścią przyjadę do was za rok”.
Zanim jednak wszystko zo­

stało dopięte na ostatni guzik,
komandor wyścigu Marek Ko­
sicki i prezes OZKol w No­
wym Sączu Stanisław Jacak
musieli włożyć wiele wysiłku
w organizacją jubileuszowego
MWG. Trudno wymienić wszy­
stkich, którzy im w tym po­
magali. Całe rzesze bezimien­
nych sympatyków kolarstwa

pracowały nad jego przygoto­
waniem i sprawnym przebie­
giem. Pozwolimy sobie wy­
mienić tylko niektórych, ale

wszystkim chcemy serdecznie

podziękować za włożony trud.
Bardzo sprawnie działały ko­
mitety etapowe w: MYŚLENI­
CACH, WIELICZCE, KRYNI­
CY, GORLICACH, NOWYM
SĄCZU i SZCZAWNICY.

Najbardziej ofiarnych dzia­
łaczy odznaczono złotymi od­
znakami „Zasłużonych dla
PZKol”. Otrzymali je — z Wie­
liczki: Kazimierz Domanik i

Zbigniew Urbaniec, z Krynicy
Tadeusz Wołowiec i Witold
Królikowski, z Nowego Sącza:
Krzysztof Tuleja i Tadeusz
Franczak, ze Szczawnicy: Jó­
zef Gąsienica, Emilia Mleczko
i Kazimierz Wójcik. Ponadto
wśród tych, którzy włożyli

odbył się w Gdyni, gdzie Bał­
tyk po porażce w Katowicach
w pierwszym meczu 0:1 prze­
grał ponownie, tym razem 1:2
(0:1). Bramki zdobyli: dla
Bałtyku Walczak w 59 min.,
dla gości Rzeszutek (37 min.)
i Furtok (78 min.).

Czerwoną kartkę ujrzał
Rzepka z Bałtyku, a żółtą je­
go koledzy Sieradzki i Cir-
kowski oraz Kubisztal (Kato­
wice).

Tak więc w finale Pucharu
Polski, który rozegrany zosta­
nie 26 czerwca spotkają się
Katowice z Widzewem.

(wik)

dziennikarza — skąd bierze się
jego ogromna popularność, Bo­
niek odpowiedział: „Nie powin­
no to nikogo dziwić. W Polsce
było podobnie. Jeśli teraz na

Półwyspie Apenińskim przepro­
wadzono by plebiscyt na naj­
popularniejszego gracza, jestem
przekonany, że byłbym w czo­
łówce, a kto wie czy nie na

pierwszym miejscu. Wiem, że
są gracze lepsi ode mnie, a je­
dnak mój styl gry pasuje do

wymagań kibiców. Oni lubią
gdy na pełnej szybkości mi­
jam slalomem trzech obrońców
i klaszczą nawet jeśli czwarty
zatrzyma mnie faulem. Gram
właśnie tak, bo taki mam cha­
rakter.

Będę grał jeszcze kilka lat,
choć czasami wydają mi się,
że już wszystko osiągnąłem. Ci,
którzy twierdzą, że gram dla

pieniędzy — mylą się. Nie cier­
pię ludzi interesujących się
tym, ile' zarabia sąsiad. Zresztą
jestem już bogaty i nie pie­
niądze powodują, że biegam
wciąż za piłką. Podniecają
mnie jeszcze wielkie mecze,

zgadzam się z opinią, że Bo­
niek jest piłkarzem eod wiel­

największy wkład w organiza­
cję wyścigu znaleźli się: An*

drzej Wincencik (Wieliczka),
działacze LZS Rożnowa, Stani­
sław Kot (Myślenice), Tadeusz

Szewczyk (Krynica), Eugeniusz
Bohatkiewicz, Gustaw Jamro i

Andrzej Rak (Gorlice), Ryszard
Filipiak (Nowy Sącz) oraz Lu­
cjan Malinowski 1 Stanisław

Zachwieja (Szczawnica).
O sprawne zabezpieczeni*

trasy dbali milicjanci z Wy­
działu Ruchu Drogowego Woj.
Urzędów Spraw Wewnętrznych
w Krakowie i w Nowym Są­
czu, na czele których stali

por. Stanisław Stachura i lept.
Jerzy Krawczyk. Opiekę me­
dyczną nad kolarzami zapew­
nił Wojewódzki Szpital Zespo­
lony w Nowym Sączu. Cały
wyścig gościł w ośrodkach:
„Skalnik” w Trzemeśni, „Gro­
mada” i „Pegaz” w Czarnym
Potoku w Krynicy oraz w ho­
telu „Zarabie” w Myślenicach.
Nad sprawnym przebiegiem
sportowej imprezy czuwała ko­
misja sędziowska, której prze­
wodniczył sędzia klasy między­
narodowej Andrzej Godlewski
z Warszawy.

ANDRZEJ STANOWSKI
JANUSZ KOZIOŁ

W kilku wierszach

(w) 0 Agencja AP poinformo­
wała, że Duńczyk Laudrup pod­
pisał na okres jednego noku kon­
trakt z Juventusem. Ten duński

piłkarz, który przez ostatni*
dwa sezony występował w La­
zło Rzym, ma zastąpić Bonka,
który — jak podkreśla agencja
— przenosi się do Romy.

♦ Na ME w koszykówce
mężczyzn w meczu ćwierćfina­
łowym ZSRR pononał Bułga­
rię 104:86.

Espress Lotek

1, 14, 20, 33, 40

Mały Lotek

Ilos.:2,7,25,31,33
II los.: 10, 18, 25, 31. 35

kich okazji-,). Najlepiej udają
mi się te mecze, które cały
świat ogląda w telewizji. Wy­
daje mi się, że operowy śpie­
wak może zlekceważyć jakiś
mniej znaczący recital, ale za­
wsze będzie dobry w La Sca­
li”.

Przenieśmy się teraz na kon­
tynent amerykański. W Ame­
ryce Południowej trwa rywa­
lizacja o paszporty do Meksy­
ku. Jeszcze przed paroma ty­
godniami cała Brazylia była
pog”ążona w smutku, ich re­
prezentacja pod wodzą trene­
ra Macedy przegrywała mecz

za meczem. Tuż przed rozpo­
częciem eliminacji zdecydowa­
no się na radykalne cięcia,
zwolniono Macedę, którego za­
stąpił Tele Santana (prowadził
on reprezentację Brazylii na

hiszpańskim Mundialu). Nowy
trener przeprowadził czystką
w kadrze. Odsunął 9 graczy,
a powołał do drużyny narodo­
wej kilku nowych zawodników,
w tym rutynowanych piłkarzy:
Juniora, Cerezo, Socratesa, Zi-
co. Ten ostatni po przybyciu
z Włoch do Brazylii oświad­
czył: „Musimy teraz zapom­
nieć o niedawnych niepowodze­
niach. Musimy pracować tak,
jakby się nic nie wydarzyło i

uczynić wszystko, by Brazylia
grała w meksykańskich fina­
łach”. Brazylijczycy pomyślni*
rozpoczęli eliminacje wygry­
wając trudny wyjazdowy mecz

z Boliwią 2:0.

(ANS)

■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■

KI
KOLARSTWO

(3)
OLIMPIJSCY ZWYCIĘZCY WYŚCIGU

INDYWIDUALNEGO NA SZOSIE
1936 r. (100 km) — R. Charpentier (Francja)
1948 r. (199,6 km) — J. Beyaert (Francja)
1952 r. (190,4 km) — A. Noyelle (Belgia)
1956 r. (187,7 km) — E. Baldini (Włochy)
1960 r. (175,4 km) —W. Kapitonow (ZSRR)
1964 r. (194,8 km) — M. Zanin (Włochy)
1968 r. (196,2 km) — F. Vianelli (Włochy)
1972 r. (182,4 km) — H. Kuiper (Holandia)
1976 r. (179,9 km) — B. Johansson (Szwecja)
1980 r. (189 km) — S. Suchoruczenkow (ZSRR)
1984 r. (190,2 km) — A. Grewal (USA)

OLIMPIJSCY ZWYCIĘZCY WYŚCIGU DRUŻYNOWEGO
NA SZOSIE

1912 r. (320 km) — Szwecja (E. Friborg, R. Malm, A.
Persson, A. L6nn)

1920 r. (175 km) — Francja (F. Canteloub*, G. Detrłill*,
A. Souchard, M. Gabillot)

1924 r. (188 km) — Francja (A. Blanchonnet, R. Ha-
mel, G. Wambst)

1928 r. (169 km) — Dania (H. Hansen, L. Nielsen, O.
Jórgensen)

1932 r. (100 km) — Włochy (A. Pavesi, G. Segato, K.
Olmo)

1936 r. (100 km) — Francja (R. Charpentler, O. Lapćbie,
R. Dorgebray)

1948 r. (199,6 km) — Belgia (L. Wouteri, L. Delathou-
wer, E. van Roosbroeck)

19S2 ł. (190,4 km) — Belgia (A. Noyelle, R. Grondelaers,
L. Victor)

1936 r. (187,T km) — Francja (A. Geyre, M. Mouch*-
raud, M. Vermeulin)

1960 r. (100,2 km) — Włochy (A. Balletti. O. Cogllattl,
L. Trapi, G. Fornoni)

1964 r. (109,9 km) — Holandia (E. Dolman, G. Karstens,
H. Zoet, J. Pleterse)

1968 r. (101,9 km) — Holandia (M. Pijnea, T. den Her-
tog, J. Krekels, G. Zoetemelk)

1973 r. (102,8 km) — ZSRR (W. Lich aczew, W. Jardy,
G. Komnatow, B. Szuchów)

1976 r. (102,5 km) — ZSRR (A. Czukanow, W. Czapły-
gin, A. Pikkuu*, W. Kamiński)

1980 r. (101 km) — ZSRR (J. Kaszirin, O. Łogwin, A.
Jarkin, S. Sziełpakow)

1984 r. (100 km) — Włochy (M. Bartalini, M. Giovanettl,
B. Poli, C. Vandelli)

Do roku 1960 o kolejności drużyny w wyścigu decydo­
wała suma rezultatów uzyskanych przez zawodników w

wyścigu indywidualnym (w latach 1912 i 1920 czterech
zawodników, później trzech pierwszych z każdej drużyny).
W roku 1960 wprowadzono osobny wyścig drużynowy na

dystansie około 100 km.

Podczas igrzysk olimpijskich w roku 1984 pierwszy raz

rozegrano wyścig kolarski kobiet na szosie (dystans wy­
ścigu 79,2 km), w którym zwyciężyła zawodniczka USA
Connle Carpenter-Phinney.

W programie I igrzysk olimpijskich w 1896 r. było 5
konkurencji kolarskich rozgrywanych na torze. W póź­
niejszych igrzyskach ich liczba zmieniała się od 7 do 3,
a podczas ostatnich Igrzysk rozegranych w roku 1984,
było ich znowu 5. W zawodach olimpijskich w kolarstwie
torowym dotychczas startowali wyłączni* mężczyźni.

KOLARSTWO

(4) K
OLIMPIJSCY ZWYCIĘZCY KONKURENCJI

W KOLARSTWIE TOROWYM

Wyścig sprinterałd n* 1006 aa

1896 T. Ateny
1900 r. Paryż
1904 r. St. Louis
1908 r. Londyn
1912 r. Sztokholm
1920 r. Antwerpia
1924 r» Paryż
1928 r. Amsterdam
1932 r. Los Angeles
1936 r. Berlin
1948 r. Londyn
1952 r. Helsinki
1956 r. Melbourne
1960 r. Rzym
1964 r. Tokio
1968 r. Ciudad Mexlco
1972 r. Monachium
1976 r. Montreal
1980 r. Moskwa
1984 r. Los Angele*

G. Talllandier (Francja)

Nikomu nie przyznano medali

M. Peeters (Holandia)
L. Michard (Francja)
R. Beaufrand (Francja)
J. van Egmond (Holandia)
A. Merkens (Niemcy)
M. Ghella (Włochy)
E. Sacchi (Włochy)
M. Rousseau (Francja)
S. Gaiardoni (Włochy)
G. Pettenella (Włochy)
D. Morelon (Francja)
D. Morelon (Francja)
A. Tkacz (Czechosłowacja)
L. Hesslich (NRD)
M. Górski (USA)

Wyścig na 1006 m se starta zatrzymanego

1926 r. W. Falck-Hansen (Dania) 1:14,1 min
1932 r. E. Gray (Australia) 1:13,0 min

1936 i. A. van Vliet (Holandia)
1948 r. J. Dupont (Francja)
1952 r. R. Mockridge (Australia)
1956 r. L. Faggin (Włochy)
1960 r. S. Gaiardoni (Włochy)
1964 r. P. Sercu (Belgia)
1968 r. P. Trentln (Francja)
1972 r. N. Fredborg (Dania)
1976 r. K.-J. Griink* (NRD)
1980 r. L. Thomas (NRD)
1984 r. F. Schmidtke (RFN)

1:12,0 min

1:13,5 min

1:11,1 min

1:09,8 min

1:07,27 min

1:09,59 min

1:03,91 min

1:06,44 min

1:05,927 min

1:02,95 min

1:06,104 min

Wyścig tandemów na 2000 m

1908 r. Francja (M. Schilles, A. Auffray)
1920 r. Wielka Brytania (3. Ryan, T. Lance)
1924 r. Francja (J. Cugnot, L. Ćhoury)
1928 r. Holandia (B. Leene, D. van Dijk)
1932 r. Francja (M. Perrin, L Chaillot)
1936 r. Niemcy (S. Ihbe, C. Lorenz)
1948 r. Włochy (R. Perona, F. Teruzzi)
1952 r. Australia (R. Mockridge, L. Cox)
1956 r. Australia (J. Brown*, A. Marchant)
1960 r. Włochy (G. Beghetto, S. Bianchetio)
1964 r. Włochy (A. Damiano, S. Blanchetto)
1968 r. Francja (D. Morelon, P. Trentin)
1972 r. ZSRR (W. Siemieniec, I. Cełowalnikow)

Wyścigi tandemów pierwszy raz rozegrano podczas
Igrzysk olimpijskich w roku 1908, a następne odbyły się
w latach 1920—1972. Od roku 1976 wyścigi tandemów
przestały być konkurencją olimpijską.
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DRUKARNIA WYDAWNICZA

IM. WŁ. L. ANCZYCA W KRAKOWIE

ul. Wadowicka 8

ZATRUDNI NATYCHMIAST

PRZETARGI

n» korzystnych warunkaoh

!
♦ speejaMstę-księgowego — na stanowisko rewiden­

ta 8 wyższym wykształceniem efconomiranym.

♦ drnkany w specjalnościach:
— składaczy
—■maszynistów drukarskich
— introligatorów

♦ wspólne zawody:
— mechaników
— ślusarzy

tokarzy
~ elektryków
— hydraulików
—- palaczy kotłów wysokopręiżnyich
— spawacza

♦ robotników niewykwalifikowanych:
— operatorów maszyn drukarskich
«— pomocników ogólnowydziałowych
■— odlbieraczki-nalkładaczki
—. wartowników do Straży Przemysłowej
— sprzątaczki pomieszczeń produkcyjnych

Ssczegółowycih informacji udziela Dział ds. Pracow­
niczych pokój nr 6 lub 4 przy ul. Wadowickiej 8.

...... |l ■' ................... . .

Nadleśnictwo Państwowe w Dębicy, ul. Rzeszowska 149, apne-
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO lamu-
chód ciężarowy marki „Syrena” R-20, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 62.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 czerwca 1985 r. e godn. 10
w siedzibie Nadleśnictwa Dębica przy ul. Rzeszowskiej 140.

Wadium w wysokości 10% oeny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Nadleśnictwa najpóźniej w dniu przetargu, do
godiz. 9.

Oględzin samochodu można dokonywać w siedzabia Nadta-
faictwa. codziennie w godŁ 7,15—15.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, o goda, li

tego samego dnia zostanie przeprowadzony II przetarg.
Zastrzega się prawo unieważnieni® przetargu be® obowiązku

podania przyczyn.

SPRZEDAŻ

ZBIORNIK do przechowywani*
cementu, o pojemności 2S ton —

sprzedam. Tadeusz' Mika, zam. Li­
pniki 9S ,woj. krośnieńskie. P-141

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

pilni* sprzedam. Adres: Antoni
Nowak, Szymbark Łęgi 194, gm.
Gorlioe, woj. nowosądeckie. P-153

ELEKTRYCZNY, akumulacyjny
grzejnik wody — sprzedam. Mie­
czysław Dzik, Gołęczyna 33 39-220
Pilzno. T-63817

ŻUK diesel, Mercedes 19011, stan

idealny — sprzedam. Tarnów, tel.
811-54, po godz. 20. T-83812

KAROSERIĘ Fiata 126p, do re­
montu — sprzedam. Tarnów, tel.
833-04, wieczorem. T-63809

ŻUKA typ A-3 — sprzedam. Bo­
chnia, ul. Wlndakiewicza 26/15,
po godz. 14,30. g-65949

MOSKWICZA 412 do remontu lub
na części — sprzedam. Franciszek
Sternal, Nowe Rybie 159, gm. Li­
manowa. S-61584

NOWY Targ — sprzedam działkę
budowlaną — 28 arów. Wiadomość:

Nowy Targ, ul. Mickiewicza 3S.

KUPIĘ lokal gastronomiczny lub
działkę budowlaną, przy E-7, mię­
dzy .Bielskiem a Krakowem. Sta­
nisława Jędrzejewska, 31-940 Kra­
ków, os. kolorowe 23 /3. g-66103

SPRZEDAM działki budowlane z

zabudowaniami lub bez. nadają­
ce się na warsztat rzemieślniczy.
Chmielewski, żnin, Górska 10.

■...................
USŁUGI

ZABEZPIECZY każde drzwi w

starym i nowym budownictwie
wraz z komfortowym wykończe­
niem tapicerskim, zamontuje ża­
luzje przeciwsłoneczne — Sob­
czyk, tel. 22-26-32. g-62337

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi, tapicerka drzwio­
wa, montaż zamków i inne usłu­
gi — Kachniarz, tel. 44-56-53.

g-67537

CIĄGNIK własnej konstrukcji oraz

przyczepkę — sprzedam. Stanisław
Leśniak, 34-604 Przyszowa 26.

NADWOZIE 128 p — sprzedam.
Bochnia, tel. 227-89. g-66515

KLATKI na króliki sprzeda Insty­
tut Farmakologii PAN vr Krako­
wie, ul. Smętna 12 (Bronowice),
tel. 37-40. -22, wewn. 311.

MYŚLIWSKĄ sukę sześciomiesię­
czną, jamnikoogar alzacki, czer­
wień jelenia (rodowodową), sprze­
dam. Szczecin, tel, 526-132.

LOKALE

KIELCE — M-l spółdzielcze za­
mienię na Tarnów. Tarnów, Krzy-
ska 117.

RADAROWY system alarmowy
zapewnia spokojny urlop, pro­
dukcją i montaż — inż. Jezier­
ski, tel. 22-56-43. g-64903

W TERMINIE trzydniowym wy­
konuję usługi w zakresie: mon­
taż zamków, zabezpieczenia przed
włamaniem, tapicerka drzwi (18
kolorów), montaż zaczepów, u-

szczelnianie okien — zakład usług
mieszkaniowych, Iwański, tel.
11-38-78. Udzielam pisemnej gwa­
rancji. g-68632

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Pogorzelski, tel.
37-05-16. g-67463

| KOMFORTOWE

g wyciszenie drzwi
z zabezpieczeniem

5 inż. Trojan
g Kraków, tel. 33-96-32 g
S»GSil>90®S0!i05ie^^

\
WŁASNOŚCIOWE M-3, superkom-
lortowe — sprzedam. Kwapień,
Dąbrowa Tarnowska, osiedle Wes­
terplatte 3/20. T-628K

RÓŻNE

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkania, parcele —

kupi, sprzeda —■ pośrednictwo:
Glajcar, Zamojskiego 75/2, wto­
rek, środa, czwartek, 13—18.

g-68930

I!

FILIP — kojarzy małżeństwa.
50-954 Wrocław, skr. 2001. K-3914

MEBLE kalwaryjskie najtaniej
kupisz w sklepie — Kraków, Nad
Sudołem 6.

„HALSZKA0 — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
13. A-101

NOWOTARSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO „PODHALE”
ZAKŁAD GARBARSKI W KRAKOWIE

ul. Przy Rondzie 6, tel. 11-41-08

OGŁASZA WPISY
do I klaey

ZASADNICZEJ SZKOŁY
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W KRAKOWIE

ul. Myślenicka 16

na rok 1985/86

W SPECJALNOŚCI:

GARBARZ
Nauk® w safeote trwa 3 lata.

Praktyczną naukę Miwadiu ucanicwi® będą odbywać
w Wydziale Produkcyjnym Nr 1 w Krakowie, ul. Bar­
ska 87/89, a po 1986 r. — w nowoczesnym zakładzie
zlokalizowanym na terenie Krakowa-Bieżanowa.

Przy przyjęciu należy przedłożyć następujące dokn-

menty;
— podanie
— życiorys
— zaświadczenie toafcrsfcf® zezwalające n® podjęcie

nauki zawodu
— świadectwo ukończeni® szkoły podstawową}
— dowód osobisty rodziców (do wglądiuł
— 3 fotografie
Podane dokumenty należy składać w Sekretariaelt

Zasadniczej Szkoły Zawodowej lub w Dyrekcji Zakła­
du Garbarskiego — adresy j.w.

Dla zamiejscowych gwarentoje się miejsce w inter­
nacie.

W czasie nauki zawodu uczniowie otrzymają wyna­
grodzenie miesięczne:
w

w

w

II

klasie

klasie

klasie

i
n

iii

— 2250
— 2700
— 3500

9

I
II

I

»ł ;

zł

zł

Ponadto uczniowie klas H i EH mogą doraźnie po- |

dojmować pracę w akordzie płatną w oparciu o wy- ;
sofcie stawki wynagrodzeniowe.
Zakład zapewnia także:

— uczniom wyróżniającym się dodatkowe nagrody j
pieniężne

— możliwość kontynuowania nauki systemem zaora- ]
nyim w Technikum Przemysłu Skórzanego i Wyż- i

szej Szkole Inżynierskiej w Radomiu
— korzystanie z wszelkiego rodzaju świadczeń socjal­

nych: bufet, stołówka, obozy, wycieczki krajowe i I

zagraniczne, wczasy we własnym i różnych ośrod- )
kach wypoczynkowych, zlokalizowanych na terenie j
całego kraju oraz za granicą

— korzystanie z posiłków regeneracyjnych
— 'możliwość rozwijania kultury fizycznej prpy Z*- {

kładowym Kole ZSMP na obiektach patronackiego i
Klubu RKS „Garbarnia"

— po ukończeniu szkoły podjęcie pracy w nowoczes­
nym zakładzie, którego oddanie do eksploatacji ma

nastąpić w 1986 r.

— możliwość rozwijania zainteresowań teuliburalno-

oświatowych w Klubie Zakładowym, którego otwar­
cie przewiduje się w nowym zakładzie.

Nowy zakład gwarantuje pracę na wysokim pozio­
mie technicznym w dużym stopniu zmechanizowaną,
a 'ponadto w doskonałych warunkach sanitarnych, bhp
i socjalnych.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Jordanowie, ul. Przemysło­
wa 204, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO, rolnikom zamieszkałym na terenie gminy Lubień oraz

miasta i gminy Jordanów następujące sprzęty rolnicze:
— 8 pługów ciągnikowych, zawieszanych
— 4 glebogryzarki zawieszane typ GGz-lJJ
— 2 roztrząsa.cze obornika typ N-208
— ładowacz chwytakowy typ NUJN-100
— 3 'kosiarki rotacyjne typ ZTR-165
— przetrząsacao-zgrabiarkę typ Z-2U
— naczepę asenizacyjną typ T-507
— przyczepę kłonicową typ PK-4

Sprzęty oraz wyceny sprzętów modna oglądać w dni ro­
bocze, w godŁ 8—12 w bazie ZUR Jordanów, ul. Świerczew­
skiego 97a.

Przetarg odbędzie się w dniu 37 czerwca 1985 r. o goda. 16
w świetlicy ZUR w Jordanowie, uL Świerczewskiego 97a.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić do ka­
sy SKR wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpó­
źniej w przeddzień przetargu, przedłożyć oświadczenie lub
nakaz płatniczy podatku gruntowego, wystawiony przez Urząd
Gminy w Lubniiu łub w Jordanowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Jodłowej, 33-165 Jodłowa,
woj. tarnowskie, ogłasza, że W' DRODZE PRZETARGU NIEO­
GRANICZONEGO sprzeda następujące sprzęty rolnicze:

1. ciągnik Ursus C-360 z kabiną, stopień zużycia 39,0%, cena

wywoławcza 518.500,— zł
silnik spalinowy ZIŁ-130 Zi, stopień zużycia 33,0%, cena

wywoławcza 141.370,— zł
silnik spalinowy KRD-75 6-cyl., ZS, stopień zużycia 68,0%,
cena wywoławcza 147.813,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 czerwca 1985 r. o godz. 10
w siedzibie SKR Jodłowa.

Wyżej wymieniony sprzęt można oglądać codaiennie, w godz.
8—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie SKR wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej do
godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym diniiu, o godiz. 11.

2.

3.

Zakłady Mechaniczno-Budowlane i Odlewnia w Nawojowej
sprzedadzą W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód furgon A-06M, rok produkcji
1974, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 123.200,— zł.

Przetarg odbędzie się na terenie Zakładu w dtrniu 28 czerw­
ca 1985 r. o godz. 10.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 8—14. Wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie
Zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w tym samym dniu, i miejscu tj. 23
czerwca 1985 r. o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Teleelektroniczne „TELKOM-TELOS”
30-003 Kraków, ul. Lubelska 14—18, skrytka pocztowa 142 —

ogłaszają, że W DRODZE DRUGIEGO PRZETARGU NIEO­
GRANICZONEGO sprzedadzą autobus JELCZ 043, rok pro­
dukcji 1973, nr' tatar. 70773302. Obniżon® cena wywoławcza
wynosi 600.000,— zł.

Przetarg odbędzie »ię 28 czerwca 1985 r. o godz. 11 w sie­
dzibie Zakładu.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie Zakładu lub na konto w NBP VI O/M
Kraków, nr 35080-895.

Autobus można oglądać codziennie w KZT „TELKOM-TE­
LOS” Zakład Nr 2, ul. Kazimierza Wielkiego 86.

Za ukryte wady techniczne autobusu Zakład nie ponosi od­
powiedzialności.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Miejskie Biuro Projektów w Krakowie, ul. Mogilska 17, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chody:
— m-ki Fiat 125 p, nr rej. KRA 039B, nr nadwozia 692316,

nr silnika 644866 stopień zużycia 70% cena wywoławcza
322.000,— ał

— m-kd Nysa-Towos, nr i*j. KRB 265Y nr podwozia 256801,
nr silnika 670725, stopień zużycia 40%, cena wywoławcze.
378.200,— ił

Przetarg odibęcteis się w dniu 27 czerwca 1®85 r. o goda. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Biura, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, wyznacza
się drugi termin na dzień 28 czerwca na godz. 12.

Pojazdy można oglądać w garażu Blure, na 3 dni przed
przetargiem, w godz. od 12 do 14.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „LAS” w Kra­
kowie, ul. 18 Stycznia 15 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie maszyn do pro­
dukcji łopatek do lodów, z materiałów własnych wykonaw­
cy i częściowo powierzonych.

Dokumentacja techniczna maszyn, tj. tassczariei obwodo­
wej do drewna oraz wykrawarki jest do wglądu w Przed­
siębiorstwie.

Oferty w zalakowanych kopertach s proponowaną eeną,
czasem realizacji itp. należy składać pod pow. adresem w ter­
minie do 26 czerwca 198'5 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 czerwca 198S r. o godss. 10
w Dziale Technicznym Przedsiębiorstwa „LAS”. Zawiadomie­
nie o przyjęciu oferty nastąpi w ciągu 7 dni od daty otwarcia
oferty.

Zastrzega się prawo wimśnfaM przetargu b«a cbowdąatau
podania przyczyn.

Spółdzielnia Pracy „Przyszłość” w Nowym Sączu, ul. Żywiecka
13 ogłasza, że w ramach PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda samochód dostawczy marki „Zuk”, rok produkcji
1973, nr sitaika 303804, nr fabryczny 143400, wżycie 75%, cena

wywoławcza 151.000 zł.

Przetarg odbędzie *ię w dniu 27 czerwca 1985 r. w budynku
administracyjnym Spółdzielni w Nowym Sącau, ui. Żywiec­
ka 13, o godz. 10.

Samochód można oglądać codziennie w godainach 10—1® na

placu przy budynku administracyjnym Spółdzielni, Nowy
Sącz, ul. Żywiecka 13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Spółdziel­
ni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlany­
mi Kraków, Oddział Rejonowy Nowy Sącz i siedzibą w Ja­
zowsku 154 sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO samochód marki „Star” typ A-29, nr rej. NSB 013S.

. Przetarg odbędzie się 23.06.1985 r. e godzinie 10 w OPOZH
Jazowsko.

Cena wywoławcza samochodu „Star” A-M wynosi 195506 at.

Samochód można oglądać w godzinach od 8 do 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 1’0% ceny wywoławczej do kasy przedsiębiorstwa naj­
później w dniu poprzedzającym przetarg.

O ile w drodze I przetargu samochód nie zastanie gprsada-
ny, II przetarg odbędzie się po zamkniętym I przetargu, w

tyrn samym dniu i miejscu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podanie, przyczyny.

SpóMilelnią Usług Bolnlosyoh w Mussynte ■ siedzibą w Smm-

wnlku, woj. nowosądeckie, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO następujące sprzęty rolnicze:
— Cyklop T-214, rok prod. 1978, cena wywoł. 192,500 ił
— prayrsąd niskiego dęda Z-306 rok prod. 1976 cena wywoł.

22.400 ał
— wyrywaoz tau TLN 1.5, rok prod. 1977, cena wywnł. 45.300 zł
— aparat do bielenia H-900, rok prod. 1979, cena wywoł.

35.550 zł
— bronę talerzową U-200 II78/14, oesia, wywoł. 32.100 sś
— przyczepę wywrotkową D-47 B, rok prod. 1978, cena wywoł.

110.530 tł
— młocarndę szerokomłotaą MSC-7B, rok ptod. 1074, cena

■wywoł. 141.183 zł
— młocamię szerokomłotna MSC, rok prod. 1974, cena wywoł.

141.183 id
— beczkę asenizacyjną PT-28, rok prod. 1977 eem wywoł.

102.260 ił

Przetarg odbędzie się 28.06.1985 r. o godzinie 10 w Bkmse
SUR w SzazawnŁku.

Przystępujący do przetargu aobowiązani «ą pr«dŁoiyć na­
kaz płatniczy posiadanego gospodarstwa rolnego, wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy Spółdtziel-
mj, na dwie godziny przed przetargiem.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego praetargu, drugi
.przetarg odbędtóe się- w tym eamym dniu, o godiz. 12.

Sprzęty można oglądać 26—28.06.1985 r. oodaaennie, w goda.
10—15, oprócz sobót i niedziel, w ZUM w SzczawniHou.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
CERAMIKI BUDOWLANEJ W KRAKOWIE

1 ODDZIAŁ OKRĘGOWY
PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU OPAŁEM

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI
W KRAKOWIE

OFERUJE
do sprzedaży wolnorynkowej
inwestorom indywidualnym

pustaki szczelinowe SZ-188
— produkcji Krakowskiego Przedsiębiorstwa Cera­

miki Budowlanej

Wymiary pustaków: 288X188X188 msn.

Cena detaliczna: kl. 150 — 86.40 ił sa szt. wnan z br-

ładunkiem mechanicznym.
Sprzedaż prowadzi Punkt Sprzedaży w Cegielni Ze-

sławice w Nowej Hucie, ul. G. Morcinka, tel. 44-72-89
w godz. 8—42 codziennie, z wyjątkiem sobót i dni woi-
nych od pracy.

Zakład Budownictwa Komunalnego w Dębicy, ni. Transpor­
towców 13, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:
— przyczepę typ HL 80.11, nr rej. TAP 182 G, stopień zuży­

cia 60%, cena wywoławcza 140.000 zł
— przyczepę typ D 83, nr rej. TAP 186 G, stopień zużycia

70%, cena wywoławcza 100.500 zł
— przyczepę niskopodwoziową PTN-8, nr rej. TAP 165 G, sto­

pień aużyoia 50%, cena wywoławcza 177.480 zł
— przyczepę samowyładowczą W-8, nr rej. TAP 236 G, stopień

suiyci® 20%, cena wywoławcza 227.6‘io zł

Przetarg odibędizi® się w dniu 28 czerwca 1985 r. o godz. M
w biurze Zakładu.

Przystępujący do przetargu wtoni wpłacić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej.

Przyczepy można oglądać w dsi. nabocz. w godz. 8—13.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu. Ił przetarg od­

będzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Sprzętu 1 Transportu Wodno-Melioracyjne­
go w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące jednostki:
1. koparkę KS-251, nr ew. 2707/742, nr podw. 28076, nr silu.

325585, rok prod. 1970, stop, zużycia 70%, cena wywoławcza
436.000.— zł
samochód „NYSA”, nr rej. TAR-381E, nr ew. 2651/742, nr

podw. 212124, nr siln. 462074, rok prod. 1978, stop, zużycia
80% cena wywoławcza 124.500.— zł

3. samochód „ŻUK”, nr rej. BBB-128C nr ew. 1444/ 742, nr

podw. 89610. nr silnika 333278, rok prod. 1970, stop, zużyci®
80%, cena wywoławcza 123.500.— zł
silnik S-474, nr faibr. 00444, stop, zużycia 70%, cena wy­
woławcza 70.000.— zł
silnik M-20, nr fabr. 094753. stop, zużycia 70%, cena wywo­
ławcza 50.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 czerwca 1985 r. o godz. 9
w siedzibie Przedsiębiorstwa Krakowie przy ul. Boh. Sta­
lingradu 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy za­
płacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie przedsię­
biorstwa przy ul. Boh. Stalingradu 13. Kasa czynna w godz.
8—11.

Zgłoszone do sprzedaży jednostki można oglądać w godz.
8—14 w dni robocze w następujących Oddziałach PSiTWM:

— po®-
— poz 2 — Oddział Tarnów, ul. Sadowa 5
— poz. 3 — Oddział Wadowice, ul. Wałowa
— poz.

2.

i.

5.

1 — Oddział Nowy Targ, ul. Ludźmierska

4 i 5 — Oddział Kraków, ul. Zawiła 3 — Magazyn
Główny

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Robót Odkrywkowych i Remontowo-Monta-

żowych Kopalnictwa Surowców Mineralnych w Krakowie, ul.

Myśliwska 68 ogłasza, ‘ '

NICZONEGO i II

sprzeda:
— ciągnik balastowy

1975, nr fabryczny
347D, stopień
660.000,— zł

— przyczepę Skrzyniową SFA typ D-44A, rok produkcji 1974,
nr fabryczny 27. ładowność 3.000 kg, nr rej. KRJ-527P. sto­
pień zużycia 95%, cena wywoławcza 24.843,— zł

— prży-czepę skrzyniową SFA tyip D-50, rok produkcji 1978,
nr fabryczny 33077, ładowność 6.000 kg, nr rej. KRJ-528P,
stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 64.853,— zł

— samochód ciężarowy samowyładowczy m-ki „TATRA” SI,
rok produkcji 1969, nr. fabryczny 33686, nr silnika 44570,
nr rej. KRB-335D, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
408.840,— zł

— saimoohód ciężarowy betoniarka STAR-28, rok produkcji
1975, nr fabryczny 66544, nr silnika 83324. nr rej. KRB-
411X, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 597.314,— zł

— samochód ciężarowy samowyładowczy „KAMAZ” 5511, nr

fabryczny 22276, rok produkcji 1979, nr silnika 112151, rur

rej. KRA-021E, stopień auźyda 70% cena wywoławcza
926.261,— zł

Powyższe pojazdy samochodowe oraz przyczepy oglądać
można w godataach 12—13 na terenie bazy PROiB w Krako­
wie, ui. Myśliwska 68, codziennie z wyjątkiem sobót i dni
ustawowo wolnych od pracy, po uprzednim zgłoszeniu się
U kierownika Zakładu Transportu i Sprzętu.

I przetarg odbędzie się w dniu 1 lipca 1985 r. o go«ta. 10
w budynku PROiB przy ul. Myśliwskiej 68.

II przetarg odbędzie się w tym samym drw< 1 miejscu e

godz. 12.

W przetargu I mogą brać udział wyłącani* jednostki go­
spodarki uspołecznionej.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić na 3 dni przed przetargiem w kasie PROiB przy ul. My­
śliwskiej 68.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania' przyczyn.

że W DRODZE I PRZETARGU OGRA-
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

marki „KRAZ”-255B, rok . produkcji
247173, nr silnika 412468, nr rej. KRB-

zużycia pojazdu 75%, oena wywoławcza

1.
2.
3.

Państwowy Ośrodek Massynowy w Gorlicach, ul. Dukielska

ogłasza, że w dniu 28 czerwca, o godz. 11 sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU PUBLICZNEGO następujące samochody:

Nysa T-522, rok prod. 1076, cena wywoławcza 186.600 żł
Zuk A-13, rok prod. 1976, cena wywoławcza 179.800 zł
Star A3-573, roik prod. 1973, cena wywoławcza 189.800 id

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić bezpośrednio przed przetargiem.

Pojazdy można oglądać od dnia 34 czerwca.

W przypadku nie dojścia do skutku i przetargu, II przetarg
odbędzie się o godz. 12 z cenami obniżonymi o 50 proc.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego odwołania
lub unieważnieni® przetargu.
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W KRAKOWIE S

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW I
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w następujących xawodach: .

inżyniera budowlanego
inżyniera mechaniką samochodowego
technika mechanika samochodowego
saopatrseniowca w branży budowlanej
magazyniera w branży budowlanej

▲
▲
A
▲
A
A muranty
A
A
A
A
A

Wynagrodzeni* wedtag stawek obowiązującyełi w

resorcie MSW.

Informacji udzielają i zgiowmla pwyjnoują Zakła­
dy Remontowo-Budowlane WUSW w Krakowie, ul.

Mogilska 109, w godz. T—15.

malarzy
elektryków
posadzkarzy
kierowców
robotników niewykwaUffkowanyeh

£

£

£
S

GMINNA SPÓŁDZIELNIA i

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W ALWERNI !

przyjmie do pracy j
'

w zawodzie ,

; MASARZ i
> — robatendlków wykwaliifiikowany^h

'

*
— roboteków x przyuczeniem do zawodu <

— rencistów w niepełnym wymiarze esa-su ptrecy 1
i (x zawodu — masarz) *

i Informacje w sprawie warunków pracy i płacy w’ ‘

' biurze GS, teł. 211. |

? PRZEDSIĘBIORSTWO i|

BUDOWLANO-REMONTOWE HANDLU I USŁUG '<
’ „BUDREM” W RZESZOWIE ’

zatrudni t
kierowników budów

s w jednostkach produkcyjnych w Dębicy i Tarnowie <

a Wymagane kwalifikacje:
'

— wykształcenie ogólno-budowlane onaz uprawnie- ,1J
]i[ nóa budowlane [i

Bliższych informacji udziela Zespół Kadr, Rzeszów-, L
i J ul. Wspólna 2, tel. 340-53, wewn. 60. i[

DYREKCJA ZAKŁADU PRZETWÓRSTWA
OWOCGWO-WARZYWNEGO WZSOiP

w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11

— przeprasza tą drogą Mieszkańców osiedla „Ka-
duk” i terenów przyległych do Zakładu za czasowe

silne zainieczyszczenię powietrza spowodowane konie­
cznością pozyskiwania niezbędnej dla działalności Za­
kładu pary technologicznej z zainstalowanej przej­
ściowo lokomotywy. Z dniem 25 maja zaprzestaliśmy
jej eksploatacji, zaś w połowie czerwca rozpocznie
pracę zmodernizowana kotłownia — co w znacznym
stopniu ograniczy zadymienie i zapylenie otoczenia.
Za wynikłe — czasowe — utrudnienia dla okolicznych
mieszkańców serdecznie przepraszamy i liczymy na

zrozumienie, że utrudnienie to spowodowane było po­
trzebą kontynuowania produkcji żywności, której w

tym czasie dostarczyliśmy na rynek krajowy i eksport
za przeszło 460 min zł.

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

SPÓŁDZIELNIA PRACY W KŁAJU

SSSWS<«S53«

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

w nowo wybudowanych zakładach

♦ pracowników niewykwalifikowanych — (emery­
tów i rencistów) na 1/2 etatu na stanowiskach:

— sortowaczy
— wytłaczarko wych

do prac na zgrzewarkach 1 na młynach do

przemiału folii

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Służb Pracowniczych ZPTS, Spółdzielnia Pracy, Kłaj
400, tel. 21-50-28.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Krakowie, ul. Balicka 100

ZATRUDNI ZARAZ
kasjerkę

<• kierownika Magazynu Wyrobów Gotowych
♦ kierownika Brygady Remontowo-Budowlanej
t technika budowlanego na stanowisko mistrza

pomocników mleczarskich

:
wydawców magazynowych w Magazynie Opakowań
wydawców magazynowych w Magazynie Wyrobów
Gotowych

♦ wydawców magazynowych w Magazynie Techni­
cznym♦ sprzedawców w sklepach nabiałowych

♦ bufetowe w Cocktail-Barze
♦ kawiarki w Cocktail-Barach

chłodników
♦ elektromonterów
♦ elektromechaników
♦ operatorów wózków widłowych

ślusarzy
Informacji udziela

tel. 37-14-44, wewn. 217 lub osobiście przy ul.
klej 100. pokój 14.

Dojazd do bremy zakładu autobusem 139, lub
wajem linii 4, 8, 12 do os. Widok, następnie
przystanek autobusem 126.

Sekcja Spraw Pracowniczych,
Balic-

traan-

jeden

BIURO PROJEKTÓW BUDOWLANYCH

W KRAKOWIE, UL. POWIŚLE 7

zatrudni natychmiastA
A

A

A

A

STARSZYCH projektantów lub projektantów branży
architektonicznej
STARSZYCH asystentów lub asystentów branży
architektonicznej
STARSZYCH projektantów branży instalacji sani­
tarnych
STARSZYCH ASYSTENTÓW lub asystentów bran­
ży Instalacji sanitarnych
POMOCE techniczne w zespołach: architektonicz­
nym, konstrukcyjnym i instalacji sanitarnych
EKONOMISTĘ w dziale planowania i organizacji
produkcji

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dyrekcji
Biura Projektów Budowlanych w Krakowie, ul. Po­
wiśle T (tel. 22-63 -15 lub 22-34-42).
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ZOZ Krowodrza ma najliczniejsze związki

W powodzi ludzkich spraw KRAKOWSKI

Na 1250 pracowników Ze­
społu Opieki Zdrowotnej w

Krowodrzy 730 należy do
związków zawodowych —

jest to największy procent ze

wszystkich dzielnic w Krako­
wie. Co sprawiło, że tak
znaczna ilość pracowników
służby zdrowia w Krowodrzy
wstąpiła do związków?

— To tajemnica kuchni —

żartuje dyr. ZOZ Marian Je­
rzy Gomułka — Nie myśli
pani chyba, że tak dużej rze­
szy ludzi mogłem zapewnić
jakieś wyjątkowe korzyści,
któreby wynikały z przyna­
leżności , do związków. — i

dodaje z powagą — mamy
pó prostu dobre tradycje, sta­
ły zespół pracowników. Fluk­
tuacja nie przekracza u nas 5
proc., przy średniej 20 proc,
w Krakowie. Może dlatego
nasze związki zawodowe zo­
stały zarejestrowane jako
pierwsze w służbie zdro­
wia...

ZOZ Krowodrza jest ra­
czej nietypowy, ma czternaś­
cie przychodni rejonowych,
35 gminnych i wiejskich
ośrodków zdrowia, 56 porad­
ni szkolnych, kilka specjali­
stycznych, dwie izby porodo­
we, Dom Rencisty, Dom Ma­
łego Dziecka, żłobki i... ani

jednego szpitala. Lecznictwo

Obradowało Prezydium RN m. Krakowa
Program rozwoju kultury tematem sesji Po-|
wołanie Wojewódzkiego Biura Wyborczego

Nagrody Miasta Krakowa

Pod przewodnictwem Apoli­
narego Kozuba obradowało

wczoraj Prezydium Rady Na­
rodowej miasta Krakowa. Dy­
skutowano nad materiałami na

mającą się odbyć jeszcze w

tym miesiącu zwyczajną sesję
Rady. Jej głównym tematem

będzie program rozwoju kul­
tury na lata 1986—1990. Jak
sformułowano w projekcie u-

chwały, rozwój kultury w na­
stępnym pięcioleciu ma m. iń.
umocnić rolę Krakowa jako
ośrodka twórczości artystycz­
nej o ogólnokrajowym zasię­
gu, a taikże przyczynić się do
pełniejszego uczestnictwa w

tworzeniu i odbiorze sztuki.
Wypowiadając się na temat

programu rozwoju kultury, ak­
centowano przede wszystkim
problemy lokalowe. Mówił o

tym przewodniczący Komisji
Kultury Rady — prof. Antoni

Hajducki oraz dyrektor kra­
kowskiej Opery — Ewa Mich­
nik. Chodzi nie tylko o budo­
wę nowych obiektów, co jest

Sprostowanie
W notatce z 10 czerwca za­

tytułowanej „Przegląd zespo­
łów tańca ludowego woje­
wództwa krakowskiego” zaszła
nieścisłość. W kategorii zespo­

♦ godz. 12 — otwarcie wy­
stawy fotograficznej L. Dzie­
dzica pt. „Pożegnanie przed­
mieścia”, Muzeum Archeologi­
czna, ul. Poselska 3

godz. 15 — wręczenie Na­
gród Miasta Krakowa w dzie­
dzinie kultury, UMK, plac Wio­
sny Ludów 3/4

ESTRADA KRAKOWSKA PROPONUJE
„SERWUS PANIE HIT”

to atrakcyjny program w któ­
rym wystąpią między innymi:
Bohdan Smoleń z grupą ka­
rateków „Mata Gnata”, Gru­
pa „VOX”, Halina Frąckowiak,
Ewa Bem, Kabaret „Takich
Dwóch”, Magda Sokołowska,
Krzysztof Litwin, Andrzej
Małkowski, Leszek Mazan.

Prowadzenie: Anna Wanda
Głębocka, Tadeusz Sznuk.

„SERWUS PANIE HIT” to

PROGRAM I
6.00 TTR - Hist., sem. 2:

Powtórzenie
6.30 TTR — Chemia, sem. 2:

Powtórzenie
8.10 Hist'., ki. 6: Racławickie

kosy
9.00 Praca—technika, kl. 2:

Mój rower

10.50 DT — Wiadomości

11.00 Jęz. poi., kl. 7: M. Ko­
nopnicka „Rota”

12.50 Praca—technika, kl. 2:

Mój rower

zamknięte stwarza dziś wie­
le kłopotów, choćby związa­
nych z brakiem średniego i

niższego personelu, więc
administracja służby zdrowia
w tej dzielnicy jest wolna od
takich problemów. Wynikają
stąd jednak inne niedogod­
ności — brak źródła kadr, bo

szpital jest ważną bazą szko­
leniową, umożliwia organizo­
wanie zastępstw, itp. -<

Chyba jednak nie tylko z

tych przyczyn medyczna ka­
dra w Krowodrzy jest sta­
bilna. Mamy dobrą atmosfe­
rę to naszych placówkach —

twierdzi nie bez satysfakcji
dyr. Gomułka — związki za­
wodowe ułatwiają jej utrzy­
manie. Dla mnie jako dyrek­
tora ZOZ są jakby papier­
kiem lakmusowym. Obser­
wując reakcję związków na

moje decyzje, zasięgam ich
opinii, sprawdzam na bieżą­
co jak są przyjmowane w

środowisku, jak oceniane.
Przecież mnie też zależy na

tym, by pracownicy ZOZ
mieli mieszkania, wczasy,
wyższe zarobki, więc w więk­
szości spraw intencje moje i

związku są podobne...
Związki, zatuodowe w tym

ZOZ uczestniczą w podejmo­
waniu bardzo wielu decyzji.

trudne z uwagi na określoną
sytuację ekonomiczną, ale o

przeprowadzenie niezbędnych
remontów w teatrach i co naj­
ważniejsze — o odzyskiwanie
sal, które dawniej służyły
kulturze. Przykładowo: sala
teatralna przy ul. Rajskiej,
czy pałac Spiski.

W dalszym ciągu obrad, Pre­
zydium powołało Wojewódz­
kie Biuro Wyborcze, mające
czuwać nad organizacją kam­
panii wyborczej do Sejmu. Po­
nadto Prezydium zaakcepto­
wało przedłożoną przez komi­
sję nagród listę kandydatów
do Nagród Miasta Krakowa w

dziedzinie kultury. W bieżą­
cym roku otrzymali je: Teresa
Bieńkowska, Wojciech Kawiń-
ski, Janina Kraupe-Swiderska,
Wiesław Mercilt, Jerzy Nowa­
kowski, Krystyna Szlaga, Zo­
fia Więcławówna, Stanisław
Wiśniewski, Stefan Zając, An­
drzej Zarycki i specjalną !na-.

grodę dla młodego twórcy —

Tytus Miecznikowski.

łów opracowanych artystycz­
nie jury przyznało dwie pierw­
sze. nagrody. Otrzymali je:
„Jacy tacy mietniowiacy” z

Mietniowa i zespół „Słomiróg”
ze Słomiroga.

Przepraszamy zainteresowa­
nych!

♦ godz. 17 — „Szalona noc”
w/g K. I. Gałczyńskiego, sce­
na szkolna PWST, ul. Stra­
szewskiego

<0 godz. 18 — finał przemar­
szu Lajkonika, estrada w

Rynku
godz. 18 — „Melodie i

rytmy” — koncert artystów
x Czechosłowacji, GTS „Wisła”

godz. 18.30 — „Minęły
słodkie mementa”, występ pio­
senkarski studentów PWST —

Barbakan '

+ godz. 19.15 — „Rigoletto”
G. Verdiego, scena Teatru im.
J. Słowackiego

godz. 20.30 — „Parady”
J. Potockiego, spektakl Teatru

Ludowego, Collegium Nowo­
dworskiego.

godz. 21.30 — „Mistrz
Pathelin” — A. Polewki, spek­
takl Starego Teatru, Sukien­
nice.

program, z którego część do­
chodów przeznaczamy na Fun­
dusz Rewaloryzacji Zabytków
Krakowa.

Impreza odbędzie się 14, 15
i 16 czerwca w Krakowie, No­
wym Sączu oraz Oświęcimiu.

23.06 .1985 r. na Rynku Kra­
kowskim o godzinie 20 odbę­
dzie się wielki koncert estra­
dowy zorganizowany wspólnie
z Komitetem Obchodów Dni
Krakowa.

16.25 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

,.O mnie, o tobie, o nas” oraz

film z serii „Na lewo od ping­
winów”, ode. 9

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Interstudio

17.55 Witryna
18.05 Marynarskie opowieści

— wojsk, pr. hist.
18.30 Sonda: Do góry nogami
19.00 Dobranoc: „Krokodyl

Mniam”

Nawet ci, którzy nie są człon­
kami związku przychodzą do
nas w wielu sprawach —

twierdzi przewodnicząca
Związku Zawodowego Pra­
cowników ZOZ Krowodrza
ANNA FLESZAR, która, mi­
mo młodego wieku, jest tak­
że członkiem Prezydium Ra­
dy Wojewódzkiej i delegatem
do Federacji Krajowej Związ­
ków. — Przejęliśmy bowiem
wszystkie sprawy socjalne
i mamy icpływ na wiele
rozwiązań administracyjnych.
Przedstawiciele związku u-

czestniczą w podziale budże­
tu, podpowiadając, gdzie naj­
pilniej trzeba wydać' pienią­
dze. By poprawić warunki
Poradni Zdrowia Psychiczne­
go zamieniono lokale tej pla­
cówki z pomieszczeniami ho­
telu pielęgniarek. Remont
Poradni Przeciwgruźliczej w

Krzeszowicach postawiono na

pierwszym miejscu, przed in­
nymi wydatkami.

Związki wyrażają swoje
opinie w sprawie awansów,
premii. Trwają dalsze dysku­
sje w związkach nad przy­
znaniem premii motywacyj­
nej, bo obecny system pre­
miowania jest daleki od dos­
konałości. Są jednak jego
efekty — spadek absencji
chorobowej. A odwołań do­

Nagrody dla „Mistrza Gospodarności"
-Medale 40-lecia dla radnych Krakowa
Wczoraj odbyła się uroczy­

stość wręczenia nagród naj­
lepszym „gospodarzom” na­
szego województwa, którzy w

tegorocznym konkursie „Mistrz
Gospodarności” uzyskali naj­
wyższą ocenę.

Wojewódzki Zespół ds. kon­
kursu pod przewodnictwem
Władysława Cabaja wyłonił
zwycięzców. Przydzielono na­
grody pieniężne o łącznej kwo­
cie 9,5 min zł przyznane przez
RN miasta Krakowa.

W I grupie (gminy) I miej­
sce wywalczył Siepraw, II

miejsce Raciechowice, III —

Pcim. W grupie II (miasta-
gminy do 20 tys. mieszkań­
ców I miejsce zdobyły Proszo­
wice, II — Sułkowice W gru­
pie III (miasta-gminy od 20 do
40 tys. mieszkańców) I miej­
sce przyznano Myślenicom, II
— Wieliczce.

Nagrody wręczali: przewod­
niczący RN m. Krakowa —

Apolinary Kozub i wicepre­
zydent m. Krakowa — Jan
Nowak.

Zdobywców I i II miejsca
w grupie gmin poprosiłam o

krótką rozmowę. Przewodni­

W „Pałacu pod Baranami”

IV Krakowskie Spotkanie Akwarystów
15 czerwca 1985 r. w KDK

„Pałac pod Baranami’, Rynek
Główny 27 odbędzie się IV
KRAKOWSKIE SPOTKANIE
AKWARYSTÓW, na które
serdecznie zaprasza wszystkich
zainteresowanych pielęgno­
waniem domowych akwariów
Polski Związek Akwarystów
Oddział w Krakowie. W pro­
gramie prelekcje ilustrowane
przeźroczami oraz projekcja
filmów.

♦ godz. 11.30 prelekcja P.

Dymka .Akwarystyka w Kra­
kowie”

♦ godz. 13 prelekcja T. Ka­
weckiego „Jak założyć pału-
dariuni”

Dowcipnisie
Nie było mnie przez 3 dni

w Krakowie, wracam w po­
niedziałek, patrzę przez okna
i ogarnia mnie przerażenie —

nie ma mojego samochodu!
Dzwonię do oficera dyżurne­
go, ten pociesza mnie — niech
pan się uspokoi, zaraz nadam
komunikat do wszystkich ra­
diowozów, będziemy szukali
pana „malucha”. Niech pan za­
dzwoni do nas za godzinkę.

Nie ukrywam, byłem mocno

zdenerwowany. I oto nagle o-

•ty-PROGRAM
19.10 „Mieszkać”: Wszechni­

ca budowlana
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji — Ge-

orges Simenon: „Bella”, reż. T.

Zygadło
22.05 Kościuszkowskie tra­

dycje — wojskowy progr. dok.
22.30 DT — Komentarze
22.55 Zawsze po 21

tyczących przyznania premii
jest bardzo mało.

Z inicjatywy związków ZOZ
Krowodrza pierwszy w Kra­
kowie wprowadził wolny wy­
bór lekarza. Ten kosztowny
system podjęły dwie przy­
chodnie — na Azorach i przy
ul. Galla — bez dodatkowych
wynagrodzeń.

Związki tradycyjnie już pa­
rają się przyznawaniem wcza­
sów i kolonii. Udało się w

tej dzielnicy zapewnić w tym
roku kolonie wszystkim dzie­
ciom pracowników służby
zdrowia, których rodzice w

porę złożyli wnioski. Zrefun­
dowano kolonie dzieci spec­
jalnej troski. Trudniej jest
z wczasami, gdyż znacznie
podrożały, a w dodatku wie­
le obiektów, w których były
organizowane, jest w remon­
cie. Ze szczególnych wzglę­
dów korzystają pracownicy
odznaczeni za zasługi dla
służby zdrowia — przysługu­
ją im trzytygodniowe wcza­
sy profilaktyczne. Od czasu

powstania ZOZ 191 pracow­
ników uhonorowano odznaka­
mi ..Zasłużony dla ZOZ NR 3”.

Życie niesie ciągle nowe

sprawy i problemy, wzboga­
cając program pracy związku.

(km)

cząca GRN w Sieprawiu —

Elżbieta Dobosz i naczelnik —

Piotr Stąsiek powiedzieli, że

zwyciężyli dzięki dobrej pro­
dukcji rolniczej. Tutaj właśnie
zanotowano najwyższy skup
mleka, produkcję jaj, drobiu.
Prowadzi się także specjaliza­
cję. Wielu rolników ma szklar­
nie, z których plony zasilają
krakowski rynek. W przysz­
łości myśli się o gazyfikacji
gminy, o budowie strażnicy,
ośrodku, zdrowia. Uzyskane
pieniądze w konkursie z pew­
nością przyczynią się do szyb­
szego zrealizowania ambitnych
planów.

Naczelnik z Raciechowic —

Julian Kadzik i przewodniczą­
cy GRN — Władysław Orlicki

powiedzieli, że zajęcie II miej­
sca nie jest przypadkiem. Już
4 razy ta gmina była najlep­
szą w konkursie. Duża to za­
sługa mieszkańców. Gmina
jest potentatem owocowym)
Hoduje się ryby — pstrągi a

wielu rolników zapoczątkowa­
ło hodowlę owiec.

Również wczoraj wręczono
wyróżniającym się radnym,
naszego miasta „Medale 40-le­
cia Polski Ludowej”. (ml)

♦ godz. 15 prelekcja K. Pru-

szyńskiego „Na farmach, ho­
dowlach i odłowach ryb akwa-
ryjnych w Tajlandii, Malezji,
Singapurze i Nigerii”

godz. 16.30 prelekcja K.

Wiecheckiego „Stare i nowe

odkrycia ryb pielęgnicowatycli
w Jeziorze Tanganika”.♦ godz. 18 prelekcja dr A-

Kapralskiego „Hodowla łysz­
czaków w Jeziorze Malawi”.

16 VI 1985 r. w godz. 10—14
na dziedzińcu KDK „Pałac pod
Baranami” odbędzie się GIEŁ­
DA AKWARYSTYCZNA, na

której będzie można nabyć lub

wymienić ryby i rośliny akwa-

ryjne. Zapraszamy wszystkich
zainteresowanych.

dezwał się telefon, dzwonił

znajomy, kiedy zacząłem in­
formować go o kradzieży „ma­
lucha”, szybko przerwał mi:

„przecież wczoraj kręcili film
na pl. Matejki i służba drogo­
wa usuwała samochody zapar­
kowany na chodniku". Ka­
mień spadł mi z serca, dzwo­
nię na ul. Kapelankę, gdzie
jest parking dla usuwanych
samochodów. Nikt nic nie wie.
Może przestawili samochód na

pobliską ulicę? Pędzę z domu

23.35 DT — Wiadomości
PROGRAM II

17.00 Program dnia
17.05 Spróbuj sam

17.30 „Impuls” — mag. nau­
ki i techniki

18.00 Filmowy świat etno­
grafii — skanseny.

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Pobocza sportu”: Kto

się przyzna do Teresy Kas­
przyk

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny

♦ Na os. Bieżanów przy ul.

Heleny 24, kl. VI — od trzech

tygodni w piwnicach stoi wo­
da. Stęchlizna wchodzi już do
mieszkań położonych na niż­
szych piętrach bloku. Pomimo

interwencji lokatorów, admi­
nistracja jak do tej pory nie
zrobiła nic. I pomyśleć, że w

dobie braku wody w mieście,
mieszkańcy tegoż bloku mają
czelność zawracać głowę od­
powiedzialnym za ten potop
jej nadmiarem!

♦ Od kilkunastu dni na

ul. Prochowej i Chodkiewicza
nie funkcjonuje oświetlenie.

Przy ul. Prochowej na całej
długości jest rozkopany chod­
nik, ze względu na wymianę
instalacji. Mieszkańcy twier­
dzą, że jak na jedną ulicę
szczęścia mają za dużo. My
też tak sądzimy.

Goście z Bratysławy
w Podgórzu

Przebywająca na zaprosze­
nie. władz naszego miasta, de­
legacja z zaprzyjaźnionej Bra­
tysławy, spotkała się wczoraj
z I sekretarzem KD PZPR —

Janem Kozakiem oraz z na­
czelnikiem dzielnicy Podgó­
rze — Marianem Kuligiem.

Podczas spotkania goście za­
poznali się z aktualnymi pro­
blemami funkcjonowania ad­
ministracji dzielnicowej i pro­
blemami życia mieszkańców
Podgórza.

Następnie delegacja na cze­
le z Ladislayem Martinakiem
odwiedziła krakowską fabry­
kę „Armatury”, gdzie po zwie­
dzeniu zakładu uczestniczyła
w spotkaniu z aktywem spo­
łeczno-politycznym i dyrekcją.

Potrzebne usługi
Dobrych usług dla ludności

nigdy nie jest za wiele. Z tym
większym zadowoleniem mie­
szkańcy osiedla Dąbie przyjęli
wiadomość, że w zakładzie u-

sługowym (Pawilon) przy al.

Pokoju 33 został uruchomiony
zakład ślusarski.

Można w tym zakładzie na­
prawiać w stosunkowo krót­
kim terminie nagrzewnice do
łazienkowych pieców gazo­
wych i term kuchennych.. Za­
kład wykonuje też inne usłu­
gi ślusarskie i spawalnicze.

(rm)

Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Afrykańskiej

zaprasza
Kilka tygodni temu w Kra­

kowie powstał Oddział Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-A­
frykańskiej. Wszystkich zain­
teresowanych jego działalnoś­
cią zapraszamy do wzięcia u-

działu w pierwszym zebraniu,
które odbędzie się 18 czerwca

we wtorek o godz. 18.30 w

gmachu AR przy al. A . Mic­
kiewicza 24/28 w sali nr 125.

W programie przewidziano
m. in. omówienie kierunków
działalności Towarzystwa oraz

powołanie sekcji specjalistycz­
nych. (ml)

Wypadki
W Giebułtowie motorower

potrącił 5-letniego Mirosława

N., który wbiegł na drogę
zza samochodu „syrena”.
Dziecko doznało rany ciętej
głowy i zostało odwiezione do

szpitala ♦ Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 130 pa­
cjentom ♦ Służba Ruchu MO
interweniowała w 6 wypad­
kach i 2 kolizjach. (d)

i wielka radość — mój „ma­
luch” stoi na chodniku przy
ul. Kurniki.

Dwie nerwowe godziny.
Może ktoś o słabszym ode
mnie sercu dostałby zawału?
A gdyby to jeszcze nie był
„maluch”, a powiedzmy dola­
rowa „honda”? A przecież
sprawa była tak prosta — czy
ci, co usuwali samochód nie
mogli podać numeru rejestra­
cyjnego do oficera dyżurnego?
Po pierwszym telefonie spra­
wa byłaby wyjaśniona. To nie
był dobry dowcip!

(ANS)

20.00 „Gorąca linia” — ex-

press reporterów
20.15 „Salon muzyczny”: 200-

lecie baletu polskiego
20.55 24 klatki na sekundę
21.25 DT — Wydarzenia: te­

lefon „Dwójki”
21.40 „Refleksje o państwie”

— rozmowa z prof. Marianem
Orzechowskim

22.10 Oblicze Polskiego Ki­
na: „Nóż w wodzie”, reż. R.
Polański, wyk.: J. Umecka, L.

Niemczyk, Z. Malanowicz
23.50 DT — Wiadomości

teatry
MINIATURA (pl. Ducha 2): W.

Zawistowski: Wysocki — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): T. Bra-
decki: Wzorzec dowodów metafi­
zycznych — 19.15. SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): F. Dostojewski:
Biedni ludzie —19.30 KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): A. Polew­
ka: Mistrz Pathelin — 19.15.
LUDOWY (os. Teatralne 34):
K. Makuszyński: Przygody Kozioł­
ka Matołka — 17; (Collegium No­
wodworskiego, ul. Anny 12): J. Po­
tocki: Parady — 20.30. OPERA
— Teatr im. J. Słowackiego (pl.
Ducha 1): G. Verdi: Rigoletto —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
D. \Terakowska: Cyrk Bumstara-
ra~10.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Super­
man III (USA 12 lat) — 16.30,19.30.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Widzia­
dło (poi. 18 lat) — 9.30, 11.45, 14,
18, 20; Milion za Laurę (poi. b.o.)

— 16.15. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Iluzjon — film prod.
USA z cyklu „Słynne filmy” —

17, 19. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Iluzjon — film

prod. USA z cyklu „Gwiazda mie­
siąca — Paul Newman” — 16, 18,
20. PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Śpiewy po rosie (poi. 15 la<t) —

13; Psy wojny (USA 18 lat) —

10, 15, 17, 19. ŚWIT DUŻA SALA:

(os. Teatralne 10): Superman III

(USA 12 lat) — 15.15, 17.45, 20.15.
MAŁA SALA: Ostatnie tango w

Titanicu (bułg. 15 lat) —• 15; Wyj­
ście awaryjne (poi. 15 lat) —

17, 19. ŚWIATOWID DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Być albo
nie być (USA 15 lat) — 16, 18;
Klasztor Shaolin (Hongkong-chin.
15 lat) — 20. TĘCZA (Praska 52):
Przepraszam, czy tu bija (poi. 18

lat) — 17; Dziecko Rosemary (USA
18 lat) — 18.30. UGOREK (os. Ugo-
rek): Złotorogi jeleń (radź, b.o.)—

15.30; Star-8O (USA 18 lat) — 17,19.15.
UCIECHA (BOh. Stalingradu 16):
Vabank II czyli riposta (poi. 13

lat) - 15.43, 18, 30.15. WANDA

(Waryńskiego 5): Czy leci z nami

pilot (USA 12 lat) — 10; Poszuki­
wacze zaginionej arki (USA 12 lat)
— 12, 14.45; Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 17, 19: Za­
gadka nieśmiertelności (ang. 18 lat)
— 21. WISŁA (Gazowa 27): Uciecz­
ka z Alcatraz (USA 118 lat) — 15.30,
18. WARSZAWA (Stradom 15): Ala­
bama (poi. 15 lat) — 15.30,
17.45, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Powrót Mechagodżllli
(jap. 12 lat) — 10; Powrót
Jedi (USA 12 lat) — 12.15, 15.30;
Christine (USA 18 lat) — 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Bajka
o smoku i pięknej królewnie

(CSRS b.o .) — 16; Zamek „Nie­
skończoność” (CSRS 18 la<t) —

17.45; Bez skrupułów (fr. 15 lat) —

— 19.45 (pożegn. z film.). ZWIĄZ­
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71): Pieniądz (fr. 18 lat) —

16, 18, 20.
ALWERNIA — Chemik: Star-80

(USA 18 lat). DOBCZYCE —

Raba: Klasztor Schaolin (Hong­
kong - chin. 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Bez

skrupułów (fr. 15 lat — pożegna­
nie z filmem). MYŚLENICE — Wi­
sła: Być albo nie być (USA 15

lat). SKAWINA — Piast:

Czuję się świetnie (poi. 12

lat); Gandhi (ang. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Superpo-
twór (jap. b .o.) .

Pozostałe kina nieczynne

wystawy_
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY: (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA:

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w Pol­
sce”; „Nigdy więcej wojny — nigdy
więcej!”, „Leninowska polityka
pokoju” (9—16, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy. „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
(niecz.) . MUZEUM HISTORYCZ­
NE KRZYSZTOFORY (Rynek
Główny 35): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst „Po­
lacy na frontach II wojny świato­
wej” (11—18). WIEŻA RATUSZO­
WA: (11—18). JANA 12: Wyst. „ .Mi­
litaria i zega»ry” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wystawa; „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945”

(niecz.) STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24)' Wystawa; „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘBIA
4: Wyst. „Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody” (10—14). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławkow­
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13, wst. WOl.). MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl Woinica 1):
Wystawy „Polska kultura ludo­
wa”, „Dzieła i twórcy w 40-leciu
PRL” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje N.

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X”; „Gabriel Leńczyk
— pedagog, archeolog, człowiek”,
„Broń pancerna II wojny świato­
wej” (14—18); „Pożegnanie przed­
mieścia” — wystawa fotogr.
L. Dziedzica — 12 otwar­
cie). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl Boh Getta 18): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2): Wyst prac Janiny Krau-

pe (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa plakatów i

rysunków Franciszka Starowiey­
skiego (11—18). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a)-
Wyst rysunków i akwarel Ta­
deusza BąjWOluka (11—18). GA­
LERIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański 5): (10—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3)
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Wystawa grafiki Zygmunta Sten-
waka (11.30—15.30). MUZ. NARO­
DOWE (Sukiennice): Galeria poi.
sztukii XIX wieku (12—18,
wst. wol.). MUZEUM WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(12—18). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.) . ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.) . NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wie­
ku (10—15.30). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetmaje­
ra 28) „Folklor wsi podkrakow­
skiej” (niecz.). MUZ. LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego 17): (10—14). SALON WY­
STAWOWY (N Huta, al Róż 3).
Wystawy poplenerowe; „Koninki
’85”, „Bartkowa ’84” (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA (10—20) GALERIA

Wyst. malarstwa T. Kotkowskiej-
Rzepeckiej (11—18). KLUB MPiK

(pl Centralny) CZYTELNIA (10-
20). GALERIA: (10—20). OSR. TEA­
TRU CRICOT - 2 (Kanonicza 3):
Wyst. „Witkacy i Teatr Cricot-2”

(11—15). GALERIA KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): Wyst. „Szlak bojo­
wy I Dyw. Pancernej gen.
Stanisława Maczka” (9—19) WIE­
LICZKA - KOPALNIA SOLI

(8—17). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH: (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wysta­
wa malarstwa J. Krzyszkowskiego
(10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): „Kwiaty polskie” (po­
konkursowa wystawa ozdób bibuł­
kowych); (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa malarstwa
Czesława Jarząbka (10—14).

szpitaleDYŻURNE X/

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA - tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel 999, zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99 Lotnisko (Balice)
- tel 11-19-99 Nowa Huta - tel.
44-49-90 Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99 Krzeszowice — tel
99. Jerzmanowice — tel 48 Pro­
szowice - tel 9 Myślenice - tel.
999. Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999;
tel. miejski; 76-14-44 Wieliczka —

tel. 22-33 -54 1 78-38 -66; tel alarmo­
wy: 999 Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel. miejski 21-02-M .

Iwanowice - tel 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA

teł. 11 -07-63 (czynna 8—13).

Rynek Gł. 45, tel. 22-08 -06.

Długa 88 — tel. 33-42-9Q, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51,87,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21 .

Kazimierza Wielkiego 112, tel.

37-44-01, Nowa Huta: al. Rewolu­
cji Październikowej 6 — tel, 44-17 -

19, ul. Struga 36, tel. 44-06-90.

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy J3)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska­
le, Słomnikach i Niepołomicach.

i nne.....

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY 1 KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.80—22),

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — tel. 21 -33 -64 (7—20),

POMOC DROGOWA PZMot., al.
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17 -60
i tel. 44-16-32 (7—22), ul. Kawio­
ry 3. tel 37-55-73 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON INF. ONKOLOGII —

21- 00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

22- 62-55, 22-18-60, 22-57-55; rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan: 9,
11. l.ą, 15, 17

PROGRAM I
na fali 1322 m czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00 .

4.00—8 .00 Poranne sygnały. 8 .0»
Obserw. 8 .15 Muz. 8 .30 Przegl. pra­
sy. 8.45 Żołn, zwiad. 9 .00—11 .01

Cztery Pory Roku. 11.00 Radio
Kierowców. 11 .03 Konc. przed hej­
nałem. 11.57 Komun, o st. wód.
12.30 Muz. folki, malow. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.40 Mag. międzynar.:
Z bliska 1 z daleka. 14.03 Mag.
muz. „Rytm”. 14.55 Pięć minut o

plastyce. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz i aktualn. 17 .30 Mała

Polihymnia. 18.05 Problem dnia.
18.20 Interstudio 85: Konc. dnia.
19.25 Odpow. na listy. 19.30 Radio
dzieciom: „Diabelska fajkai”. 20.15
Konc. żyćzfeń. 20.40 W kilku takt.,
w kilku słów. 20.45 Opow. A . Bier­
ce^: „Diagnoza”, 20.35 Z Arteleni
na Służewiec. 21.00 Komun. 21 .05
Kron. sport. 21.15 Profesorowie i
ich uczniowie: K. Sikorski. 22 .05
Na różnych instrum. 22 .20 Jazz,
granie A. Jaroszewskiego. 23.10

Panor, świata. 23.25 Dla tych, co

nie lubią rocka. 0 .00 Wiad. i mu­
zyka nocą.

PROGRAM n

stereo i aud. Rozgł. w Krako­
wie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI; 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.20, 0.50.

9.00 „Przygody człowieka my­
ślącego” — fr. pow. 9.20 Muz., któ­
rą lubi W. Pokora*. 9.50 „Po­
rucznik diabła” — fr. pow. 10.00
Godz. melom. 11.00 Zawsze po je­
denastej. 11 .00 Muz. non stop. 12.00
Filh. Radiowa: Ork. Kamer. PR i
TV w Poznaniu. 13.05—13.20 Kra­
ków na antenie 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy:
Intermezza operowe pod batutą
Karajana. 14.00 Małe konc. wiel­
kiego ekranu. 15.00 Pamiętniki i

wspomn. 15.10 Muz. na 33 i 45 o-

brotów. 16.00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wyk. 16.50 „Porucznik diabła”
— fr. pow. 17 .05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii: Odtwórz, konc. kamer,
w pałacu Wartburg w Eisenach.
20.40 Sylwetki artystów polskich.
21.25 Wiecz. refleksje. 21.30 Nagr.
wiecz. 21 .40 „Uśmiechy Afrodyty”.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00

„Przygody człowieka myślącego”
— fr. pow. 23.20 Nowe nagr. ra­
diowe. 24 .00 Głosy, instrum., na­
stroje. 0 .45 Miniatura literacka.

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8,
9, 12, 15, 16, 17, 18. Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30

„Schron” — ode, 27 (powt.). 9.05
Klakson — mag. motoryzac. 9.20
Mała poranna muz. 10.00 „Ogniem
i mieczem” — ode. 6 (powt.). 10.30
W kręgu boogie-woogie. 11.00
Twórczość Jarosława Seiferta (no­
wy numer „Literatury na świę­
cie”). 11 .20 Muz. Interklub: złote,
przeboje Evy Pilarovej. 11 .50 „Ty­
siącletnia pszczoła” — ode. 15

(powt.) . 12 .05 W tonacji^ Trójki.
13.00 Plomba*. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Z najpiękn.. kart muz. cze­
skiej. 15.05 Premiery i bisy. 15.50

„Schron” — od. 28. 16.00 Zaprasz.
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 W Ilu­
zjonie Trójki. 19.30 Trochę swin­
ga. 19.50 „Tysiącletnia pszczoła”
ode. 16. 20.00 Mini-max: • Tom
Waits — Asylum Years. 20.43 War­
sztaty liter. 21.00 Fermata — mag.
publicyst. muz. 21.45 Na początku
był detefon. 22.05 „24 godziny w

10 minut’’ i inf. sport. 22 .15 Blues

wczoraj i dziś. 22 .45 Posłuchać
wa.rto- 23.00 Zaprasz. do Trójki,
23.50 „Sexus” — ode. 4 .

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na

fali śr. 219 m czyli 1368 KHz
oraz dod. na fali dl. 1509 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05,
17.00, 19.30, 23.50.

9.35 ..Kaczka pływaczka” (dla
przedszk.). 10.00 Poznać i zrozu­
mieć (hist. kl. 7). 10.30 Kolek­
cje płyt. 11 .00 O kulturę słowa

(jęz. poi. kl. lic.). 11.30 Klasycy
wiedeńscy. 12.10 Lektury kształcą,.
12.20 Polskie zesp. Instrum. 12.30
Radio Praha. 13.00 „Król Maciuś”

(jęz. poi. kl. 4). 13.25 „Kaczka pły­
waczka” (dla przedszk.). 13.50 Ma­
łe pios. 14.00 Popoł. Młodych Słu­
chaczy: 14.00 Klub Niebieskiej
Tarczy. 14 .25 Rozgł. Harc. 15.30

Między nami. 16.00 „Jagoda” —

ode. pow. 16.10 Radiowa encyklop.
operetki. 16.30 Widnokrąg. 17 .0S

Tajemnice ork. 18.00 W poszukiw.
harmonii. 18.20 Muz. hobby. 18.40
St. Ekspertów. 19.40 Jęz. ros. 19.55
NURT: Filozof, aspekty wychów.
1 naucz. 20.20 Wieczór Muz. i My­
śli: Z wędrówek po Ameryce Ła­
cińskiej. 22 .00 Rozm. z J. Łaciu-
kiem. 22.50 Lektury Czwórki. 23.00

Muzykoterapia. 23.30 Człowiek 1
nauka. 23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.50 „Deszcs łez” — film
radź.

11.40 „Gdy decydują sekun­
dy” — progr. wojsk. .

16.15 Jęz. ros. dla dzieci
17.50 Auto-moto revue

13.20 Wieczorynka
20.00 MFT Złotą Praga 1985

— koncert galowy i wręczenie
nagród

21.10 Perspektywy — mag.
21.50 MFT Złota Praga 1985

— progr. nagrodzony

PROGRAM II
' 16.40 Ma-tel-ko — progr. dl*

dzieci
18.00 Tarcza — progr. wojsk.
18.30 „Widma spod Czarcie­

go Koła” — serial NRD
19.10 Wieczorynka
20.00 „Gra o milion” — in­

scenizacja
21.05, Filmy animowane
22.10 Przegląd ligowy

Zi zmiany w ostatniej cliwiłl

wprowadzone w programie tea­
trów, kin. radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


